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Helena Rakoczy delegatka 
na I Polski Kongres Obrońców Pokoju

KRAKÓW. W śród delegatów woj. krakowskiego na 
I, Polski Kongres Obrońców Pokoju w Warszawie znaj­
duje się „zasłużona mistrzyni sportu“ i mistrzyni świata 
w gimnastyce —- Helena Rakoczy.

Jest to już trzeci delegat z pośród czynnych sportow­
ców polskich. Uprzednio jednym z delegatów Warszawy 
na ten Kongres został wybrany Franciszek Szymura, ze 
śląska zaś — Jędrzejowska — także „zasłużeni mistrzo­
wie sportu“. Nr 33 Katowice, czwartek 24 sierpnia 1950 r. Cena 15 zł.

Z Bułgarią w Chorzowie 
z GSR w Warszawie
Zarząd PZPN ustalił jut 

miejsca spotkań najbliższych 
dwóch spotkań międzypań­
stwowych. Zawody z Bułga­
rią odbędą się 8 października 
w Chorzowie na stadionie 
Unii, zaś zawody z Czecho­
słowacją odbędą się w War­
szawie 22 października.

MISTRZOSTWA w BRUKSELI ROZPOCZĘTE
Andrejewa, Smirnicka, Szczerbakow, Zatooek i Holden

zdobywajcą pierwsze tytuły

Najlepsze lekkoatletki świata: triumfatorka Igrzysk Olimpijskich w Londynie Ostermeyer (Francja).Gyarmati (Węgry) specjalistka w skoku w dal. Nina Dumbadze (ZSRR) niepokonana rekordzist-
ka świata w rzucie dyskiem. Blankcrs-Koen (Holandia)., wielokrotna rekordzistka świata. Czudina (ZSRR) kobieta-team, osiągająca fantastyczne wyniki w kilku kon kurencjach lekkoatletycznych. 

. ... • (fi.rr.hSnariu.} <. •(archiwum Sportu)

W jakich konkurencjach
startują

zawodnicy radzieccy

Bregulanka 5-ia w kuli
Kiszka w półfinale na 100 mir.

BRUKSELA (tel). Zawodnicy ra 
dzieccy, którzy przybyli na mi­
strzostwa lekkoatletyczne do Bru­
kseli startują w następują­
cych konkurencjach: 100 m — Su 
charew i Karakułów; 200 m —• 
Sucharew i Sanadze; 400 m — 
Komarew i Kijanenko; 800 m — 
Moday; 5000 i 10000 — Popow; 
110 m pl. — Litujew i Łuniew; 
maraton — Wanin i Gordienko; 
Wa — Grigalka; młot ■—■ Kana­
ki ; wzwyż — Iliasow; trójskok — 
Szczerbakow i w sztafecie 4x100 ni.

-----§0§-----

Przeciwnicy
Kiszki

BRUKSELA (tel). W biegu 
100 m,' w którym startuje rekor­
dzista :Polski, E. Kiszka, przeciw­
nikami jego są następujący 
zawodnicy (w nawiasach ich naj­
lepsze tegoroczne wyniki): Sucha­
rów (10.4) i Karakułów (10.6) —• 
ZSRR; Bally (10.5) - Francja; 
Lcwniners (10.’5) - Holandia; Pan 
clewiele (10.8) i Vercruysse (10.8) 
- Belgia; Schybiese (10.8) - Da­
nia; Pinnington (10.6)) i Wilkin- 
son (10.6) - Anglia; Tsolakis
(10.7) - Grecja, Clausen (10.7) i 
Thowdldssen (10.7) Islandia; Lec­
cese (10.8) i Penna (10.7) - Wło­
chy; Hammer (10.T) - Luksem­
burg; Johansen (10.8) i Pedersen
(10.8) - Norwegia; Lupsa (10.8) - 
Rumunia, Stonescu dlGA) - Rumu 
nia; Christensson i Ryden (po 
10.8) - Szwecja; Eichenberger
(10.9) i Wehrii (10.8) - Szwajca­
ria; Bernard (10.8) i Pocelj 
(10.7) - Jugosławia; Lechner
(10.7) i Gasner (10.8) - Austria;

Najlepszy wynik Kiszki wynosi, 
jak wiadomo. 10.5

ZAWODNICZKI: 100 m — Secze 
nowa, Duchowicz i Malszina 
200 m — Seczenowa, Duchowicz 
i, Malszina; 80 m pł. — Czudina 
Jakuszewa i Gokieli; kula — An­
drejewa, Tocżenowa i - Zybina; 
dysk — Dumbadze, Andrejewa i 
Szumska; oszczep — Smirnicka, 
Zybina i Nowakowa; wzwyż — 
Geneker i Czudina; w dal — Bog 
danowa i Czudina; pięciobój —■ 
Tocżenowa. Jako czwarta pobie­
gnie w sztafecie 4x100 m Czudina 
lub Turowa.

Rodak 
amnestionowany

WARSZAWA. Rodak, zdyskwali­
fikowany w swoim czasie na prze 
ciąg 2 lat, po przeprowadzeniu sa­
mokrytyki i wystosowaniu prośby Mistrzyni Europy Seczenowa, 
>do GKKF, skorzystał z amnestii czołowa sprinterka Związku Ra- 
otrzymując darowanie reszty ka- dzieckiego
ry. Rodak będzie więc mógł w 
tym sezonie wrócić na ring. . (archiwum Sportu)

BRUKSELA, (tel.) W uroczysto­
ści otwarcia IV lekkoatletycznych 
nistrzostw Europy wzięło udział 
>onad 500 zawodników, reprezen- 
ujących 21 krajów. W defiladzie 
abrakło reprezentantów Polski, 
tumunii i Węgier, których przy­
jazd do Brukseli został opóźnio- ■ 
iy o kilka godzin. Związek Ra- 
iziecki reprezentowany był przez 
>5 lekkoatletów i lekkoatletek.

Najlepiej podczas defilady pre- 
:entowała się reprezentacja ra- 
iziecka. Rośli mężczyźni i piękne 
robiety wzbudziły ogólny .zachwyt, 
otrzymując rzęsiste brawa.

Na stadionie Heysel, mogącym 
ąomieścić około 70 tysięcy osób, 
zgromadziło się zaledwie 30 tysię- 
;y widzów.

W chwili gdy ostatni zawodnicy 
lefilowali przed główną trybuną 
lad Brukselę ściągnęła silna wi- 
■hura, podczas której bieżnia sta- 
lionu' została zalana wodą. Po 40 
minutach przerwy, gdy burza mi­
nęła, organizatorzy do wody sto- 
ącej na bieżni, dolali benzyny, 
roczem podpalili ją i tym sposo­
bem usunęli wodę. Bieżnia jednak 
była miękka, co odbiło się na wy- 
fikach

Po burzy przystąpiono równo- 
zześnie do przedbiegów na 110 m 
blotki i pchnięcie kulą pań. W 
rrzedbiegach na 110 m pł. ze zna- 
lych zawodników został m. in. wy 
4'mincwany Czechosłowak Tosnar 
rtóry ma w tym roku drugi wynik 
suropejski 14,6. Poszczególne 
przedbiegi wygrali Bułańczyk 
ŚSRR (zawodnik znany ze startów 
v Polsce) w czasie 14,8 przed H:l- 
ireethet — Anglia 15,0 sek., drugi 
VIarie — Francja 14,6 przed Lund- 
bergiern Szwecja 14,8 sek. trzeci 
Mbanese —• Włochy 15,1 przed 
Ommesem Francja 15,2 sek. W 
:ym właśnie przedbiegu odpadł 
Tosnar.

Na 100 m płaskie przeprowadzo- 
10 6 przedbiegów. Ze zgłoszonych 
!2 zawodników zabrakło Stawczy­
ka. Startował natomiast Kiszka, 
iierwszy przedbieg wygrał Kara­
kułów _ ZSRR 11,1 przed Peter- 
lenem — Norwegia 11,2. w drugim 
iwyciężyl Pecelj — Jugosławia 
.1,0 przed KISZKĄ — POLSKA

(Obsługa własna z Brukseli)
11,1, w trzecim pierwszym był Ry- 
den — Szwecja 10.6 przed Leccese 
— Włochy 11,1, w czwartym 
Schybsbie — Dania 11,1 przed Pen

ną—- Włochy 11,1, w-piątym Balij’
— Francja 10,9 przed Thoryaldse- 
nem — Islandia 11,1, w szóstym 
Sucharew — ZSRR 10,7 przed Clau

sonem 11,1 sek.
Do półfinałów weszło zatem po 

dwóch biegaczy a ZSRR, Włoch 
i Islandii, po jednym z Polski, Ju*  , 
goslawii, Szwecji, • Norwegii, Fran­
cji i Danii. :

Triumf miotaczek radziećkięh
Pierwszy tytuł mistrzowski w 

Brukseli przypadł zawodnisz 
ce radzieckiej rekorrhtistce 

świata Andrejewie w pchnięciu 
kulą. Uzyskała ona 14,35 m. W 
konkurencji tej startowała rów­
nież Polska Bregulanka. Pomimo 
że zawodnicy polscy przybyli do 
Brukseli po całodziennej męczącej 
podróży Samolotem, w chwili gdy 
na stadionie odbywało się otwarcie 
zawodów, potrafiła ona zakwalifi­
kować się do finału i zająć je­
szcze punktowane miejsce. Tytuł 
wicemistrzyni zdobyła Tocżenowa 
— ZSRR 13.92 m. Trzecie miej­
sce zajęła Ostermeyer — Francja 
13,37 m, czwarte Zubina — ZSRR 
13,07, piąte Bregulanka — Polska 
12,80 m, szóste Radośtatkiewicz 
Jugosławia 12,75 m. Czechosłowacz 
ka Jungrora zajęła miejsce dzie­
wiąte wynikiem 12,20 m.

Najcięższy maraton
Krótko po przerwie wystartowa­

li maratończycy do biegu na 42,195 
m., którego trasa prowadziła uli­
cami i parkami Brukseli. Belgowie 
przywiązywały dużą wagę do tej 
konkurencji, licząc bardzo na Gal- 
lyego, który na Olimpiadzie w 
Londynie był jednym z najlep-

a*.

szych. Gaiły trzymał s:ę też przez 
cały czśs biegu w czołówce. Fo- 
czątkowo prowadził Wanin — 
ZSRR. Tak przez 25 km. Od tej 
chwili ns czoło wysunął się 45 
letni Anglik Holdcn. Do 38 km. 
Wanin biegł za nim w odległości 
25 m w tyle i wtedy minął go Fin 
Karvonen. Pierwszy na metę na - 

stadionie przybył Holden w czasie
r-as.

2.32,13 godz. przed Finem Karro- 
nenem i Waninem —ZSRR,

Konkurencje te rozegrano w wa­
runkach nienotowanych dotych­
czas w dziejach biegów maratoń­
skich.

. .... .1 .................. .................

Pierwszy zgrzyt w Brukseli 
Niemcy Zach, i Japonia w IAAF O twarcie mistrzostw lekkoatletycznych Europy poprzedzone 

zostało posiedzeniem Międzynarodowej Federacji Lekkoatle- ■ 
tycznej IAAF. M. in. na porza.dku dziennym stanęła spra- T 

wił przyjęcia do IAAF Niemiec zachodnich i Japonii. Po wph’" 
nięciu tego wniosku, delegat radziecki oświadczył, że związek lek­
koatletyczny Niemiec .jachodnich nie reprezentuje całego kraju 
niemieckiego i w myśl przepisów federacji nie może być członkiem 
IAAF.

Anglik lord Burghley, który przewodniczył zebraniu odpo­
wiedział na to, że kluby wschodnich Niemiec, które zechcą, mo'gą 
wschodzić w skład związku zachodniego i podał wniosek o przy- 

; jęcie pod głosowanie. Za przyjęciem oświadczyło się 39 państw 
I przeciw 10, wśród nich Związek Radziecki, kraje demokracji lu- 
i dowej i Izrael. Takim samym stosunkiem głosów przyjęto do 
! IAAF Japonię.

Uczestnicy XXIV tenisowych mistrzostw Polski podczas prezentacji. Foto: N. Boronowski, Katowice
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w najbliższą 
niedzielę 

I liga
Związkowiec Kraków — CWKS 

■w Krakowie Klocek, Kolejarz Po­
znań — Górnik Bytom w Pozna­
niu Kropicki, Unia Chorzów —- 
Gwardia Kraków Szperling, Gór­
nik Radlin — ŁKS Włókniarz 
Grabowski.

_W sobotę grają.: Ogniwo Kra­
ków — Budowlani Chorzów H7?7- 
csj/ńsfci, Kolejarz Polonia — Zwią­
zkowiec Warta w Warszawie Co- 
ber.

II liga
Dwa mecze zaległe, odwołane z 

13 sierpnia sędziują: Ogniwo By­
tom — Stal Katowice sędzia Przy 
tulą, Włókniarz Częstochowa — 
Ogniwo Tarnów, sędzia Pecok.
III front ligi

Gwardia Bydgoszcz — Górnik 
Wałbrzych w Bydgoszczy Koło­
dziej, Budowlani Poznań •— Gwar­
dia Słupsk w Poznaniu Żmudziń­
ski, Gwardia Warszawa —- Kole­
jarz Olsztyn w Warszawie Kamiń­
ski, Kolejarz Łódź — Gwardia 
Białystok w Łodzi Kostka, Stał 
Radom — Górnik Knurów w Ra­
domiu Mastatski. Gwardia Często­
chowa — Stal Skarżysko Gunia, 
(za zgodą obu klubów zawody od­
będą się w Skarżysku) Spójnia 
Kraków — Stal Mielec w Krako­
wie Brandys, Stal Stalowa Wola 
-,■ Kolejarz Chełm w Stalowej Wo 
li Szumlak.

Zaległe spotkanie jubileuszowe­
go turnieju miast Gdańsk — Po­
znań odbędzie się w Gdańsku i bę­
dzie sędziowane przez Pryka z 
Krakowa.

ń . . BUŁGARIA | | ,rolska “rumunia w koszykówce

Pierwsze niespodzianki
na kortach katowickiej Siali

DALSZY CBĄG 
sprawozdania 
z Brukseli

KATOWICE. W poniedziałek, na 
centralnym korcie katowickiej Sta- 
1. rozpoczęły się XXIV Narodowe 
Mstrzcstwa Tenisowe Polski. Do 
zgromadzonych zawodników prze­
mawiali: przedstawiciel WKKF
Ciepliński oraz prezes Śl.OZT a za­
razem przedstawiciel Polskiego 
Związku Tenisowego. Kopp. Na­
stępnie mistrz Polski, Skonecki, od 
czytał rezolucję w której tensiści 
polscy solidaryzują się z walczą­
cym o wolność ludem koreańskim.

W pierwszym dniu rozegrano tyl-

ko cztery spotkania, ponieważ je­
dynie tyle par można było skom­
pletować z obecnych zawodników 
i zawodniczek.

Wyniki poniedziałkowych gier by 
ły następujące: Buchalik (Ogniwo 
Bielsko) — Ślusarz (Stal Katowice) 
6:3, 6:3, 6:1. Olejnjszyn (CWKS) 
— Skorupa (Stal Katowice) 6:0, 6:2, 
6:3. Jaśkowiakówna (Związkowiec 
Poznań) — Zająeowa (Górnik Kato 
wice) 6:2, 6:0. Spotkanie Henryka 
Skoneckiego (Stal Katowice) z Kur 
manem (Ogniwo B ełsko) przerwa­
no na skutek zmroku.

ski 6:1, 6:0, 6:2. Piksa — Leżoń 
3:6, 7:5, 6:2, 7:5. Jelonek —Kołcz 
(Gliwice) 4:6, 7:5. 6:4. 6:4, Nie­
swój — Radzto "6:3, 6:4, 0:6, 6:1, 
Skonecki Henryk — Kurman (do 
kończenie) 6:4, 6:4, 6:0, Wawrzyn

Drugi dæieiî mistrzostw
We wtorek od rana spotkania 

mistrzowskie ruszyły pełną parą, 
i z małymi wyjątkami _ zdołano 
rozegrać całą - pierwszą 'rundę w 
grze pojedynczej kobiet i męż­
czyzn.

Największym zainteresowaniem 
ze strony dość licznie przybyłej 
publiczności cieszyły się spotka­
nia z udziałem najmłodszych za­
wodników i dopuszczonej do mi­
strzostw garstki juniorów. Naj­
więcej emocji przyniósł pojedy­
nek Radzią z Niestrojem. Radzio 
jednak nie potrafił w Katowicach 
zagrać tak. jak z Adamem w So­
pocie i raczej nie spełnił pokła­
danych w nim nadzieji.

Po mniej więcej wyrównanej 
grze w pierwszych dwóch setach. 
Niestrój zrezygnował z walki w 
trzecim i przegrał go bez więk-

szego oporu 6:0, w czwartym je­
dnak skupił się, zagrał starannie 
przyspieszył tempo, wygrywając 
w efekcie seta j spotkanie 6:3, 
6:4. 0:6. 6:1.

Z innych młodych zawodników 
tylko Kudliński (CWKS) zdołał 
pokonać przeciwnika — słabego 
Goda ze Śląska w trzech setach. 
Pozostali juniorzy przegrali gład­
ko spotkania z bardziej rutyno­
wanymi przeciwnikami.

Doskonale za to spisała się wi- 
ce-misfrzyni Polski juniorek Ku­
balanka Krystyna, wygrywając w 
dwóch setach z zaliczającą się do 
czołowych naszych tenisistek Paj 
chlową. O krok od niespodziewa­
nego zwycięstwa była również 
Kubalanka Zofia w spotkaniu z 
Stępkowską Sopot. Debiut w mi­
strzostwach obu młodych krako-

wianek wypadł zatem bardzo po­
myślnie.

W spotkaniach kobiet doszło do 
jeszcze ■ jednej wielkiej niespo­
dzianki. Piątkowa Stal Katowice 
wyeliminowała w dwóch krót­
kich setach dobrze zapowiadają- czak — Kulawik 6:2, 0:6, 6:4, 6:1, 
cą się młodą poznani ankę Lam- 
persiką.

A oto wyniki wszystkich spot­
kań drugiego dnia: Mężczyźni; 
Szczawiński — Hofman 2:6. 8:10, 
7:5 W. o. ■ Fraszewski —■ Kozłow­
ski 6:0, 6:2, 6:2, Piątek II — Choj 
riacki w. o„ Kowalczewski ■— Mon 
dry 6:3, 6:0, 6:3. Talarcżyk —
Christ 6:0, 6:0, 6:2. Tomaszewski 
(Poznań) — Geysztor 6:2. 6:2, 6:3. 
Kudliński— God 6:1, 6:3,. 6:4.
Skonecki Władysław — Szczawin

Trzeci

Niewiadomski — Misiak 6:0„ 6:1, 
6:4, Skarżyński — Kanikowski 
6:3, 6:3 (przerwane na skutek
zmroku), Mrokowski — Romaniu 
6:3, 4:6 (również przerwane).

Gra Pojedyncza kobiet: Kuba­
lanka Krystyna — Pajchlowa 6'4, 
6:3. Kubalanka Zofia — Stępkow 
ska 6:2, 5:7, 3:6, Adamska — Cza 
konową 1:6, 6:1, 6:2, Ziębówna — 
Skrzypkowa 6:0. 6:3, Andrutowa 
— Krawczykówna 6:8. 36:1, 7:5,
Piątkowa — Lamperska 6:2, 6:2.

dzień

WARSZAWA. W poniedziałek 
wyjechały z Warszawy żeńska i 
męska reprezentacja Polski w ko­
szykówce. udając się na dwutygod 
njowe tournee do Bułgarii i Ru­
munii. Obie drużyny rozegrają w 
sobotę 26 bm. w Sofij spotkania 
międzypaństwowe Polska — Bułga 
ra, następnie w poniedziałek wy= 
stąpią pod firmą Warszawy. 2 wrze 
śnia polskie zespoły walczą z Ru= 
munią w Bukareszcie. Data i miej 
sce drugiego spotkana w Rumunii 
nie są jeszcze wiadome. Z ekipą 
wyjechali: insp. Kowalewski jako 
kierownik oraz trenerzy: Patrzy- 
kont (mężczyzn') i Ulatowskj (ko» 
biety).

Drużyny polskje odbyły uprzed» 
nio 20-dniowe obozy przygotowaw» 
cze; żeńska w Warszawie, a męska 
w Czerwieńsku.

H storia spotkań męskich jest tro 
chę dłuższa- Z Bułgarami graliśmy 
trzykrotnie, raz zwyciężając (Praga 
1947 — 32:27) i dwa razy przegry­
wając (Bałkanjada — Sofia — 1948 
31:37, Igrzyska Akademickie — Bu 
dapeszt —" 1948 — 47:77). W obu 
ostatn ch meczach Bułgarzy znacz» 
nie górowali nad nami, a od tego 
czasu na pewno poczynjlj dalsze po 
stępy, mając obecnie, jeszcze jeden 
atut:-. własny teren.

Z Rumunami spotkaliśmy sję do= 
tychczas czterokrotnie i wynik tych 
spotkań brzmi 2:2. Obecnie mamy 
szanse rozstrzygnąć piąte spotkanie 
na swoją korzyść. A oto dawne 
wyrikj: 1947 — Praga — Mistrzos 
stwa Europy — 51:32, 1948 — So» 
fią — Bałkamada —' 27:43,. 1949 — 
Bukareszt — 27:41, Budapeszt Igrzy

ska Akademickie — 51:40- Przed kil 
ku dniami, w ramach Kongresu 
Studentów w Pradze, reprezentacja 
AZS przegrała z Rumunamj 47:54-

w Hastę
— Gru-

Dziat- 
(AZS), 

Rogowska, 
Juźnicka

SKŁADY

Reprezentacje wyjechały 
pujących składach: żeńska 
szczyńska, Węgrzynowicz, 
kiewicz, Czerkówna
Wojewódzka, Tkaczyk, 
Parszneiak (Spójnia),
(Kol-) i Zakrzewska (Unia).

Męska: Bartosjewjcz,, Kamiński. 
Njciński (AZS), Wojtowicz, Wężyk, 
Markowski, Lelonkiewicz (Spó.inia), 
Dąbrowskj (Gwardia), Pacuła (Ogni 
wo), Pawlak, Mokwiński (Spójnia) 
i Fęglerski (Kol.)

J. Groyeck’.

We środę zakończono już pierw- 
' sza i drugą rundę singla kobiet i 
1 mężczyzn. Niespodziankę sprawiła 
• Ryczkówna wygrywając w trzech 

setach z czołową tenisistką Śląska
■ Dudzikówną.

W meczach przedpołudniowych 
. odpadli ostatni juniorzy. Sebrala 

po zaciętej walce przegrał z Brat­
kiem, a Wawrzyńcżak mimo pięk­
ni............. ‘

i grać seta z Borowczakiem.
Większych niespodzianek na mia 

rę ogólnopolską dotychczas nie za­
notowaliśmy. Najzaciętsze walki 
staczają ze sobą zawodnicy klasy­
fikowani w granicach drugiej dzie 
siatki. Pięciosetowe spotkania przy 
noszą tu często nieoczekiwane re-

■ zultaty. Tak więc Jelonek pokonał 
Kołcza, Derupski Moja, Mrokow­
ski uległ po pieciosetowej walce 
Romaniukowi itd.

Techniczne wyniki spotkań trze­
ciego dnia:

Gra pojedyncza mężczyzn: De­
rupski - Moj 7:5, 6:3, 2:6. 1:6, 
6:2 (dokończenie) Bratek - Sebra- 
la 8:6, 6:3, 6:1, Skarżyński - Ka- 
nikowski 6:3, 6:3, 6:3, (dokończe­
nie) Gutsfeld - Naumowicż w.o. 
Bełdowski - Weretka 6:4, 6:4, 6:0 
Borowczak - Korneluk 6:3, 6:2, 
6:3 Romaniuk - Mrokowski 3:6, 
6:4,3:6, 6:4, 6:1 Horain - Sikora 
6:1, 6:3, 6:0.

Pierwsza runda gry pojedynczej 
kobiet: Mogilnicka - Korol 6:3, 
■6:1 Ryczkówna - Dudzikówną 4:6, 
6:0, 6:3 Rudowska - Kudelska w.o. 
Mikicka - Ginterową 1:6, 7:5, 6 :3, 
Popławska - Tomaszewska 6:0, 
6:1.

W środę po południu rozegrane 
zostały pierwsze spotkania w 
grach podwójnych.

_W doublu jako parę nr 1 rozsta ■ 
wiono Skoneckiego W. i Olejniszy-

:iem, a Wawr
lej i ambitnej gry nie potrafił wy

na. Spotkają się oni w ćwiartce 
z Radziem i Kudlińskim, a w półfi 
nale ze zwycięzcą meczu Bratek Nie 
strój - Buchalik, Kurman. Druga 
rozstawiona para Skoneckill, Chy 
trowski powinna się w ćwierćfi­
nale zmierzyć z Mrokowskim i Bo­
rowczakiem a o wejście do finału 
ze zwycięzcą spotkania Piątek, 
Tłoczyński - Bełdowski, ślusarz.

W mikście rozstawiono na pierw 
szym miejscu Jadwigę Jędrzejew­
ską i Skoneckiego W. Na drugim 
Popławską i Olejniszyna. W po­
łówce Popławskiej i Olejniszyna 
są jeszcze dwa silne miksty: Ru­
dowska, Piątek i małżeństwo Tło- 
czyńscy. Jaśkowiakówna i'Chy­
trowski wpadną w półfinale praw 
dopodobnie na naszą parę mi­
strzowską.

Wyniki drugiej rundy gry poje­
dynczej mężczyzn: Fraszewski - 
Derupski 6:3, 6:4, 6:4 Tłoczyń­
ski - Kowalczewski 6:2, 6:4, 6:4 
Chytrowski - Piksa 6:1, 6:2, 6:1, 
Talarcżyk - Skarżyński 6:1, 2:6, 
11:9, 6:1 Borowczak - Wawrzyń­
czak 6:4, 6:3, 6:3.

Najciekawszym pojedynkiem 
dnia był mecz Bełdowskiego z Je­
lonkiem. Po bardzo zaciętej walce 
zwyciężył Bełdowski w czterech 
setach. Niespodziewanie silny opór 
stawił Piątkowi Horain.

Wyniki:
Gra pojedyncza mężczyzn:

Bratek - Piątek II 6:2 ,6:0, 6:4; 
Bełdowski - Jelonek 7:5, 8:6, 7:9, 
7:5; Romaniuk - Niewiadomski 
6:1, 6:3, 10:8; Piątek - Horain 
6:3, 3:6, 6:1, 6:3; Kudliński - 
Żyznowski 6:3, 6:1 i 6:3.

Trójskok przyniósł drugi tytuł 
mistrzowski barwom Związku Ra­
dzieckiego. Zdobył go Szczerba- 
kow wynikiem 15.39 m_, potwier­
dzając jeszcze raz, że jest on naj­
lepszym w tej chwili specjalistą 
tej konkurencji na świecie.

Drugie miejsce w trójskoku za­
jął Rautio — Finlandia 14.96 m. 3) 
Ruvina — Turcja 14,50 m. 4) Nil- 
ssen — Norwegia 14.48 m. 5) 
Ahman — Szwecja 14.48 m. 6) Mo­
berg — Szwecja 14,46 m. 7) Lar­
sen — Dania 14.35 m., Polak Wein­
berg, który w Krakowie skoczył 
14,40, nie był tu zatem bez szans.

Na 400 m odbyło się pięć 
gów. z każdego po dwóch 
ków wchodzi do półfinału, 
gólne przedbiegi wygrali: I 
Anglia 49.8 przed 
50.1 sek. 2) Pugh Angli# 
Larsson Szwecja 49,8 3) Lunis — Frań 
cja 48.9 przed Branstremem — Da­
nia, 4) Paterlini — Włochy 49.0 przed 
Leroux Francja 49,3 i 5) Siddi — 
Włochy 49,8 przed Soeter — Belgia.

W dwóch półfinałach na 800 m wy­
niki były następujące: w pierwszym 
—1) Boysen — Norwegia 1,51,2 min.

’ 2) Bengtsson — Szwecja 1.51.5 min. 3) 
Barthel — Luksemburg 1.51.7 min. 4) 
Aim Czechosłowacja 1.53.0 min 5) Mo 
doj — ZSRR 1.53.0 min. W drugim 
półfinale: 1) M Hansenne — Francja 
1.50.8 min. 2) Linden — Szwecja 1.50.9 
min 3) Parlett — Anglia 1.51,9 min.

przedbie- 
zawodnl- 
Poszcze- 

Lewis — 
Graeve — Belgia 

49,5 przed

Sukces Zatopka 
na 10 000 mtr.

pobiegł wspaniale. Uzy-
29.12 min. Drugim był 

Mimpun O’Kacha 30.21

Zatopek 
skał czas 
Francuz 
min. Kolejność zatem jak na Igrzy 
skach w Londynie. Trzecie miej­
sce zajął F.n Koskela 30.30,8 min. 
Trzeci tytuł mistrzowski dla 
ZSRR w pierwszym dniu mi- < 
strzostw zdobyła Smirnicika w o- 
szczepie 47,55 m. 2) mistrzyni 
olimpijska Bauma — Austria 43.87 
m. 3) Zybina — ZSRR 42,75 
Nowakowa — ZSRR 41,81 
Zatopkowa -— ZSRR 41.34 
Calstadt — Dania 40,25 m.

Ostatnią konkurencją były

m. 4) 
m. 
m.

5)
6)

w 
piątek przedbiegi na 4x100 m pa­
nów. W pierwszym — 1) Anglia 

■ 41.1 sek. 2) ZSRR 41, 2 sek. 3) Is­
landia 42,1 sek. 
Francja 41,4 sek.
sek. 3) Szwecja 
polska, gdyby 
pełne szanse na 
nału.

W drugim — 1) 
2) Włochy 41.8 

42,1 sek. Drużyna 
startowała miała 

dostanie się- do li­

CO MÓWIĄ TRENERZY

Przed wyjazdem udało Się nam 
zamienić' parę słów z trenerami, 
Oto, co powicdzjaf trener Ulatow» 
ski:

„Początkowo miałem poważ» 
ne trudności z kondycją zawód» 
nśczek. Przybyły one na obóz 
po letniej przerwie. Także 
przygotowanie gimnastyczne nie 
bvł° wystarczające. Obie trud» 
nośęi przezwyciężylśmy. Po» 
prawilśmy technikę podań, za» 
wodniczki potrafią już rozbijać 
obronę strefowa» a co najważ» 
ireiszc, wszystkie 
strzał”, który, 
na meczu nie 
atak całkiem 
a krycie jest
szc. Trudno przewidzieć wyniki 
postaramy się Jednak zagrać 
Jak najlepiej- W meczach bę» 
dzie brała udział cała drużyna 
bez składu piątkami”.

»,złapały 
przypuszczam, i 
zawiedzie. Szybki 
nieźle wychodki, 
dużo dokładnej-

Trener Patrz,ykont także jest za 
’dowolony z postawy 'koszykarzy.

• ,,Obóz w Czerwieńsku — mó» 
wi — całkowicie spełnił swe 
zadąęje. Zawodnicy sa w do» 
brej kondycji, strzelają z każ­
dej pozycji, (na co zwracaliśmy 
specjalną uwagę)» dobrze 
biJają obronę ,,piątki” 
poprawnie kryla. Szkoda, 
na oboz'e nie było trzech
demików (Bartosiewicz, Niciń- 
sk|, Kamiński). Dużo bv skorzy; 
stali»

N:c wiem» czy wygramy, czy 
przegramy- Jedno jest pewne, 
zrobimy wszystko» aby uzyskać 
najlepszy wynik’’.

roz- 
oraz 

że 
aka-

TROCHĘ HISTORII

Zacznijmy od kobiet. W ramach 
Igrzysk Balkańskjch w 1948 r. w 
Sofii wygraliśmy z Bułgarkami 
33:28 i przegraliśmy z Rumunka» 
mj 13:34, Od tego czasu nie było 
okazji do dalszego zmierzenia sił.

2- SPOffT j

■ JÓZEF VOGEL

Piłkarze ręczni nie uznają krytyki i samokrytyk1

Gra pojedyncza kobiet:
Rudowska Ryczkówna 6:2, 6:1 

Jędrzejowska - Ziębówna 6:1, 6:0; 
Andrutowa - Mogilnicka 6:2, 6:2; 
Stempkowska - Kubalanka 6:1, 
6:0; Piątkowa - Mikicka 6:2, 6:2. 
Popławska- - Adamska 6:1, 6:0.

UCZESTNICY MISTRZOSTW 
PŁYWACKICH POLSKI 

ODDAJĄ HOŁD BOHATEROM 
RADZIECKIM

WARSZAWA. W niedzielę obra­
dowali w Warszawie piłkarze rę­
czni. Nieliczna grupa 35 osób z 
15 okręgów Polski przez sześć go­
dzin toczyła zacięte spory nie po­
trafiąc wyjść poza ramy wła­
snego podwórka i myśleć o zagad­
nieniach ogólnopolskich.

Pierwsza część zebrania — spra 
wozdania wydziałów i komisji upły 
nęła dość szybko. Niestety brak 
było w niej należytej, koniecznej 
samokrytyki i krytyki. Ciągłe 
zmiany .personalne w składzie za­
rządu, nie wpłynęły dodatnio na 
ciągłość prowadzenia rozległych 
agend i tu i ówdzie powstały dość 
znaczne niedociągnięcia, których 
szerzej jednak nie analizowano. 
Dyskusja potraktowana była przez 
niektórych uczestników jako pry­
watna rozgrywka. Komisja Matka 
ustaliła skład nowego zarządu, do 
którego oprócz „starych“ działa­
czy, weszli także całkiem nowi lu­
dzie, co powinno wpłynąć na ak­
tywniejszą jego działalność. Skład 
zarządu: przewodniczący ■— Boski 
(CRZZ), członkowie: Twardo, No­
wakowski, Rusin (AZS), Ujma, 
Czmoch (bezklubowi), Wiechowski 
(ZMP), Przygoński, (Włókniarz), 
Kowalewski (Ogniwo) Krotkiew- 
ska (Spójnia), Butkiewicz Łysa­
kowski (Związkowiec), Hielecki 
(Unia), "Terakowski (CWKS) Fe 
styn, Skrzeszewski, Kępiński (Ko­
lejarz). Agendy zarządu zostały 
znacznie poszerzone i rozdzielone, 
co dodatnio wpłynie na ich aktyw­
ność.

Druga część zebrania — to kwe­
stia reorganizacji systemu.

W7obec silnego oporu ze strony 
delegatów, wniosek o stworzenie 
I .ligi ośmioklubowej nie przeszedł 
i pozostawiono ligę 12 klubową, z 
tym, że w bieżącym sezonie spada 
ją cztery drużyny, a wchodzą 
dwie.

Drugą ligę tworzyć mają mi­
strzowie 18 okręgów, ale przepro­
wadzenie rozgrywek w formie 
uchwalonej przez walne zebranie 
PZKSiS jest z powodu braku sę­
dziów, sal i wolnych terminów, 
prawie, że niemożliwe.

Liga żeńska będzie liczyła 8 klu 
bów: AZS (Warszawa), Spójnia

Warszawa, Gwardia Kraków, Ko­
lejarz Warszawa, Ogniwo Kra­
ków, Włókniarz Łódź, Spójnia 
Gdańsk oraz ósmy klub którym 
będzie prawdopodobnie AZS Wro­
cław.

Uchwalono jednogłośnie stwo­
rzenie dwóch lig szczypiorniaka. 
Pierwszą ligę tworzą: Budowlani 
(Chorzów), Budowlani (Opole), 
Włókniarz (Łódź), AZS (Katowi­
ce), Ogniwo (Kraków), Spójnia 
(Katowice), Kolejarz (Tarnowskie 
Góry), Kolejarz (Gniezno). Do 
drugiej ligi wchodzą: Unia (Kra­
ków), Kolejarz (Opole), Związko­
wiec (Bydgoszcz), AZS (Wroc­
ław), Stal (Kuźnia Raciborska), 

’Włókniarz (Kraków), Stal (Sie­
mianowice), oraz ósmy klub wy­
znaczony przez śląski OZKSS na 
miejsce Stali (Katowice). Ta osta 
tnia wobec nierozgrywania meczów 
przez rezerwy czy juniorów zo­
stała uchwałą PZKSS skreślona z 
ligi.

Tak by się przedstawiały zasad 
nicze zmiany w ligach. Do cieka­
wych uchwał należą jeszcze: wpro 
wadzenie mistrzostw Polski junio­
rów i juniorek we wszystkich kon 
kurencjach, zniesienie rozgrywek 
o puchar w koszykówce, wprowa­
dzenie mistrzostw zrzeszeniowych, 
powiększenie A klasy w niektó­
rych okręgach do 12 klubów. Szcze 
golnie mistrzostwa juniorów, któ­
rych wiek ograniczono do 18 lat, 
zmusi kluby do szkolenia młodzie­
ży, co dotychczas było całkowicie 
zaniedbane.

Plan pracy zatwierdzony 
przez GKKF ulegnie chyba jeszcze 
zmianom, obejmuje on między in­
nymi spotkania międzynarodowe 
w koszykówce, siatkówce i w szczy

piorniaku. W tym sezonie będzie­
my mieli znacznie więcej obozów 
wyszkoleniowych i długookreso­
wych. Rozgrywki zostaną rozpoczę 
te wcześniej i tak: liga koszyków­
ki startuje 15 października, liga, 
żeńska 1 listopada, szczypiorniaka 
we wrześniu.

Ciekawie zapowiadają się roz- 
gywki o tytuł najlepszego zrzesze­
nia, których finały odbędą się na 
spartakiadzie. Będzie to przegląd 
wyszkolenia poszczególnych zrze­
szeń w trzech dyscyplinach, (ju)

Gra podwójna mężczyzn:
Skarżyński, Jasiński - Leżoń, 

Mądry 6:3, 6:4, 6:4; Sikora, God 
- Wawrzyńczak, Misiak 6:1, 8:6, 
1:6, 6:2; Christ, Kozłowski - Ku­
lawik, Skorupa 1:6, 6:3, 8:6, 6:2.

Trzy gry z powodu ciemności zo 
stały przerwane; Gutsfeld - Toma­
szewski 13:11, 6:2, 5:7, 1:6, 3:1, 
Tłoczyńska - Ostaszewska 6:3; Se- 
brala Konikowski - Fraszewski, 
Piątek II 6:3, 6:1, 8:8.

KRAKÓW. Delegacja sportowców 
polskich, biorących udział w za­
wodach pływackich o mistrzostwo 
Polski udała się na grób poleg­
łych żołnierzy radzieckich ,i złoży­
ła na nim wieniec o biało-czerwo- 
nychbarwach, z. napisem: „Uczest 
ńicy pływackich mistrzostw Polski 
— bohaterom radzieckim".

Delegącja, w skład której wcho 
dzili przedstawiciele wszystkich 
zrzeszeń uczciła pamięć, poległych 
w walce o wyzwolenie Krakowa, 
żołnierzy radzieckich minutą ci­
szy.

lajiepsze tegoroczne wyniki pływackie w Ęiiropie
Publikujemy pierwszą listę naj­

lepszych wyników pływackich Eu­
ropy. W konkurencjach męskich 
dominują bezapelacyjnie zawodnicy 
radzieccy. W konkurencjach kobie­
cych prym wiodą Holenderki, któ­
rym jednak bardzo poważnie za­
grażają Węgierki.

Z zawodników polskich, najlep­
sze miejsce . w tabeli prócz Grem- 
lowskiego na 1.500 m dow. zajmuje 
Dobranowska na 200 m klas. Upla­
sowała się ona na 14 miejscu. Nie 

. trzeba ■ zapominać, że reprezentan­
tki Europy dominują światu w 
tej konkurencji. Z innych zawodni-

ków polskich: Procel wynikiem 
1.01,2 — zajmuje 19 miejsce; Grem 
lowskj na 400 m dow. wynikiem 
5.03,5 — 17. miejsce; Taedling na 
1.500 m wynikiem 21,36,2 — 14,
Dzikówna wynikiem 6,01,2 — 19; 
oraz Kowalska wynikiem 6.09,8 — 
28 miejsce.

Mężczyźni
m. d ow.
Uszakow — ZSRR 
Jany — Francja

100
57.2
57.3
57.7 Drapij — ZSRR 
58 2 Kadas — Węgry
58.2 Szilard — Węgry
58.2 Oestrand — Szwecja
58.4 Libelj — ZSRR
58.7 Larsson — Szwecja 
59:2 Skaneta — Jugosł.
59.4 Tumpek — Węgry
59.4 Stipetic — Jugosł.

100 m wznak
1,06.2 J. Vallerey — Francja
1.07.5 Kievit _ Holandia
1.08.1 Massari — Wiochy
1.08.2 Koppelstaetter—Austri
1.08.6" ~ ------
1.08.8
1.08.9
1.09.1
1.09.7
1.09.9 B. Persson — Szwecja

Darsson — Szwecja 
Zins — Francja 
Solowiew — ZSRR 
Pirolley — Francja 
Kriukow — ZSRR

Dwa nowe rekordy
SZTOKHOLM. — Podczas roze 

granych we wtorek w Sztokhol­
mie zawodów lekkoatletycznych 
Fuchs poprawił ustanowiony 
przez siebie przed kilkoma dnia­
mi rekord świata w pchnięciu ku 
lą, osiągając 17,95 m. Murzyn 
Rhoden z Jamajki przebiegł 409 
m. w czasie 45,8 sek.. bijąc o 0,1 
sek. dotychczasowy rekord świa­
ta należący do Mc Kenley'a,

■

Oestrand — Szwecja 
Jany — Franncja 
Boiteus — Francja 
Kettesi — Węgry 
lyeki — Węgry 
Boitzer — Francja 
Drobińskij — ZSRR 
Csordas — Węgry 
Mir stipetic — Jug.

200 m klas
2.33.9 Lusien — Francja 
2.39.0 Mieszków — ZSRR
2.40.1 Kelder — Holandia 
2.40.6
2.41.1
2.42.8
2.43.3
2.44.0
2.45.1
2.45.9

Rasie — Szwecja 
Bonte — Holandia 
Tumpek — Węgry 
Stipczenko — ZSRR 
Edassi — ZSRR 
Betentjin — ZSRR 
Utasi — Węgry

1500 m dow.
Csordas — Węgry 
Oestrand — Szwecja 
Mir. Stipetic — Jug.
Bernardo — Francja 
Boteux — Francja ■ 
Vidovic — Jug.

19.44.2
19.55.1
19.59.0
20.00.2
20.03.2
20.10.6
20. 14.2 Abrahàmssonn Szw.
20.16.3 Peglaga — Włochy
20.19.2 Pirroley — Francja
20.29.9 Gremlowski —Polska

100 m motylk.
1.06.9 Mieszków — ZSRR
1.0313 Korop — ZSRR
1.09.2 Tumpek — Węgry
1.11.4 Stripczenko — ZSRR
1.11.5 Kakkonen — Finland.
1.11.8 Utassl — Węgry
1.11.9 Skovajsa — CSR
1.11.9 Rask — Szwecja
1.12.3 F.imar — ZSRR
1.13.0 Gyongossi — Węgry

4x200 m dow.
B.57.8 ZSRR
8.59.7 Szwecja 
9.90.0 Francja
9.00.5 Jugosławia
9.10.2 Węgry
9.20.4 Włochy
9.40.8 CSR
9.43.0 Niem. Rep.
9.40.1 Polska
10.00.9 Norwegią

Kobiety
100 m dow.
1.05.7 Szumacher — Hol.
1.07.2 Termeulen — Holand.
t.07.5 Vaessen — Holandia
1.07.6 Temes _  Węgry
1.08.0 Szekely — WęgTy
1.08.4 Szeke — Węgry
1.08.4 G. Vallerey _  Fr.
1.08.6. Andesen _ Dania 
1.09,4 Lundąuiśt — Szwecja 
1-09.5 Fredin — Szwecja
400 m dow.
5.25.0 Gyongy _ Węgry 

Szekely — Węgry 
Wielema
Szumacher — Holand. 
Arcucci — Francja 
Thildholm — Szwecja 
Calligarls — Wiochy 
Andersen — Dania 
Termeulen — Holand.

Demokr.

5.27.0
5.30.0
5.32.0
5.33.6
5.34.9
5.36 4
5.36.7
5.38.5
5.38.5 Loparic — Jug.

Holandia

100 m wznak
1.12.9 Wielema _ Holandia
1.13.8 van Ekris — Hoalndia 
1.14.0 vn Horst — Holandia

Galliard — Holandia 
Olsen — Hania 
Temes — Węgry 
Petersen — Dania 
I. Novak — Węgry 

ZSRR

1.15.1
1.15.7
1.16.8
1.17.0
1.18.6
1.19.0- Koczetkowa
1.19.4 Moskwina — ZSRR

2.56.3.G. Vallerey _  Fr
2.56.6 Vergauven Belgia
2.57.4 J. de Groot — Holan-
2.58.7 E. Novak — Węgry . 
2.59.0 Bonnier — Holandia
3.01.3 Garitśen — Holandia 
.01.4 Gawrysz — ZSRR

.01.8 Killerman_ Węgry
-.04.0 A. de Groot — Hol. 
3.04.8 Jensen _  Dania
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э

m dow.
Szwecja 
Holandia 
Dania 
Węgry
ZSRR i*



S'

2 ZWYCIĘSTWA PIŁKARZY w FINLANDIIi A i r A

CRZZ-Helsinki 4:2 (1:1) 
HELSINKI (tel). Drugi mecz w 
Finlandii rozegrali Polacy z repre 
zentaeją Helsinek, w skład której 
wchodziło 9 piłkarzy narodowej ka 
dry fińskiej. Gospodarze potrakto 
wali to spotkanie jako generalny 
przegląd sił przed niedzielnym 
międzypaństwowym meczem z Da­
nią.

Przeciwnik był niewątpliwie gro 
źny, dysponujący poważnymi za­
letami. Tym większy też jest suk­
ces Polaków, którzy odnieśli zdecy 
dowane zwycięstwo.

Nie zanosiło się na nie w pierw­
szej połowie gry. Wprawdzie jede 
nastka CRZZ wykazywała wyż­
szość techniczną, ale gospodarze 
grający z dość silnym wiatrem za 
wzięcie atakowali i tylko dzięki 
świetnej postawie naszej defensy­
wy, w której na czoło wybijał się 
Wieczorek zawdzięczać -należy, iż 
z naporu Finów wyszliśmy na 
ogół obronną ręką. W 10 min., pod 
czas długotrwałego oblężenia pola 
karnego Polaków, Anioła, otrzymu­
je długie podanie od Wieczorka 
idzie na przebój i wygrawszy po­
jedynek z olbrzymim Bylkonenem 
zdobywa pierwszą bramkę. Nie 
speszyła ona gospodarzy, którzy z 
tym większą energią przystąpili do 
natarcia. Jakoż i w 12 min., prń- 
woskrzydłowy Penion ogrywa ła­
two Sobkowiaka wystawia dokład­
nie Lattinena a ten strzela nie do 
obrony. Jest 1:1.

Ofensywa Finów trwa z nie 
zmniejszającą się gwałtownością, 
ale Polacy umiejętnie starają się 
zwolnić tempo, wybić przeciwnika 
z uderzenia. Pod koniec połowy da 
je się zauważyć zmęczenie w zespo

„GRA WSZYSTKIMI SIŁAMI“ TADEUSZ FORYŚ 
trener PZPNle fińskim, akcje straciły na bojo- 

wości coraz częściej do głosu do­
chodzą Polacy.

Przerwa. Jeszcze tylko 5 minut 
trwa ofensywa gospodarzy i teraz 
inicjatywę przejmują bez reszty 
Polacy. W;'ü min. Wiśniewski z nie 
wielkiej odległości wali ostrą bom 
bę, którą bramkarz z trudem skie ­
rowuje na róg. Za chwilę Hogen- 
dorf daje próbkę swych strzelec­
kich umiejętności.

W 15 min. para Wiśniewski — 
Cieślik przeprowadza składną ak-. 
cję lewą stroną, podanie do środka 
przejmuje Anioła i pewnym strza­
łem uzyskuje prowadzenie. W 9 mi 
nucie później burza oklasków na­
gradza kombinację duetu Cieślik- 
Hogendorf, z której ten ostatni u- 
zyskuje główką trzecią bramkę.

W 36 min. następuje jeden z 
rzadkich w tym okresie wypadów 
Finów. Tamainen podaje na lewe 
skrzydło, Liotikainen sprytnie 
przerzuca piłkę na prawą flankę, 
dośrodkowanie i Tamainen uzysku 
je drugiego, goala dla Helsinek.

Polacy nie zwlekali z ripostą. 
W 39 min. Cieślik wypuszeza Anio 
łę w uliczkę i Sarnola bezradnie 
rozkłada ręce. Jest 4:2,.

Polacy grali w tum spotkaniu w 
składzie: Borucz, Włodarczyk, Sob 
kowiak, Suszczyk, Wieczorek, Gaj 
dzik, Hogendorf, Trampisz, Anioła 
Cieślik. Wiśniewski;

Helsinki: Sarnola. Salonen Lind 
man, Leitinene, Bylkonen, Bogo­
molow, Penion,, Bytkonen, Tamai­
nen, Lattinen, Liotikainen.

Zawody, rozegrane na stadio­
nie Vellodrome. ściągnęły na trybu 
ny 20.000 widzów.

CRZZ-KTP 4:0 (1:0)
/KOTKA (tel. wł.j Piłkarze CRZZ 

zakończyli Ssdnjowe tournee po 
FjnläncW trzecim zwycięstwem, od« 
ńjSsionym nad mistrzem TUL — 
KTP, zespołem I ligi państwowej, 
Trzy spotkania w cągu 5 dnj, to 
niemały wysiłek, nic więc dzjwne- 
go. iż w Ostatnim meczu, kierownic 
two dokonywało częstych zmian, 
w efekcje czego aż 17 polskich za 
wodników przewjnęło się przez 
boisko. Mimo to Polacy rozegrali 
bodaj najlepszy swój mecz, zbiera 
jąc często serdeczne oklaski 6=ty« 
siecznej widowni.

Mecz, w Kotką by! w pewnym 
stopniu świętem sportowym tego 
niewielkiego miasta portowego- 
Charakterystyczne dla tego mjastą 
Jest właśnie wielkie zainteresowanie 
pjłką nożną. Polacy, poprzedzeni 
znakomitą prasą. przyjmowani tu 
byli z niezwykłą gościnnością. A 
podobali sę wszyscy. I Janik, który 
świetnie bronił w bramce i Włodar 
czy/c i Brzozowski. Hogendorf, Cies 
ślik. Tym razem, znaczne lepiej 
njż w poniedziałek, wypadł Anio« 
la. 10 mim. tylko gra! Łącz na śród 
ku napadu, gdyż kontuzją odmesjo 
na w Turku dała znać o sobie i 
,,Makuś’‘ musiał opuścić boisko. 
Nim to Jednak uczynjł zdobył pięk 
nym strzałem pierwszą bramkę dla 
barw polskich.

Nie napad jednak zasłużył sobie 
na specjalne uznanie. W Kotka naj. 
lepiej spjśywały się linie obronne, 
w których pomoc stanowiła żarów 
no właściwą formację destruktywną 
jak i umiała budować akcie zaczep 
ne.

Finów’s był! zespołem twardym, 
ambitnie walczącym. Dokąd star» 
czyło im pełni sił. braki technicz­
ne wyrównywali bojowością i szyb» 
kością, k .

Serie bramek otworzył w 8 min. 
Łącz, w 55 min. Anjola uzyskał dru 
gi punkt, w 70 min. na listę strzel 
ców wpisał się Cjeślik, a na 4 mili, 
przed końcem zawodów, 
ustalił wynik dn'a.

W środę wcześnie rano 
ska wyruszyła w> drogę 
do Helsinek, gdzje była 
wana przez., zarząd TUL-
tek drogą powietrzną via Kopen­
haga Polacy wyjechali do krau.

* « *
Trzy zwycięstwa w trzech kolei« 

nych spotkaniach, z ogólnym sto­
sunkiem bramek 10:3, oto cyfrowy 
bilans wyprawy Plkarzy CRZZ do 
Finlandii. Niewątpliwie śwadczy 
on dodatnio o form e i postawie na 
szych piłkarzy. Alę w tym bi« 
lansie nie jest zawarty sukces 
boda.1 czy nje większej wartości 
— propagandowe zwycięstwo spor 
tu Polsk' Ludowej. Robotnicy fiń= 
scy mjeli okazje w bezpośrednim 
kontakcie z Polakami zapoznać sjć 
z prawdą o Polsce Ludowej, poznać 
bliżej nasze wysiłki w budow'e In« 
dowel ojczyzny, poznać rozwój 
polskiej kultury fizycznej, udział 
snortowców w bitwie o wykonanie 
Planu 6-letn!ego, udział w walce o 
pokój.

Zacieśniliśmy w czasie pobytu w 
Finland"! więzy solidarności klaso« 
wej z fińsk:mi robotnikami, którzy 
nie tail’1 swej zazdrości dlą czasów 
Jakich dożyła polska młodzeż, bu­
dująca socjalizm we własnym kra« 
ju-

W poniedziałek przed połudnjem 
na zaproszenie zawodników wjel« 
klej fabryk] parowozów. Polacy od 
wiedzii] ten zakład pracy. Finowie 
zrezygnowali z obiadu, bv w czasie 
przerwy porozmawiać z polskimi 
sportowcami, podzielić sie z nimj 
swymi troskami, radością, swą na- 
dz eją na lepsza przyszłość. Nje od 
było się oczywiście i bez sporto« 
wych kontaktów; Szóstka naszych 
piłkarzy rozegrała mecz siatkówki 
z drużyną fabryczna. Polacy zwycię 
żyli 15113 w Jednym secie. Na drU' 
gi nie było Już czasu.

Pobyt w Finlandii zakończyliśmy 
wizytą w zarządzie TUL, związku 
sportu robotniczego, który mimo 
wielkich trudności i przeszkód rozs 
wija sil dynamicznie, organizując 
eoraz to większe rzesze młodzieży 
robotniczej. Podczas tej wizyty Jes 
szcze raz mieliśmy 
dzić, Jak wielką 
cieszy sie sympatia 
klasy robotniczej,
zwjazek między masami pracują­
cymi na całym świece w ich dążę 
nach do wolności, sprawiedliwości 
społecznej, w ich dążeniu do pokoju.

NOWE
Decydującymi czynnikami, które 

składają się na ocenę wartości 
drużyny piłkarskiej, jej umiejęt­

ności i stylu gry, są jak wiadomo: 
technika, taktyka oraz przygotowanie 
kondycyjne.

Na drodze ewolucji piłkarstwa, od 
prymitywu aż do nowoczesnej gry 
czołowych drużyn świata, można od­
naleźć okresy decydującej przewagi 
jednego z tych trzech czynników, 
przy stałym wzajemnym ich wpływie 
na rozwój umiejętności piłkarskich.

Początkowo o »sztuce piłkarskiej de 
cydowały warunki fizyczne — szyb­
kość, wytrzymałość indywidualna za­
wodników, chaotycznie walczących o 
zdobycie piłki, a następnie lepsze i 
szybsze prowadzenie jej aż do bram­
ki przeciwnika. Z czasem pozyskanie 
umiejętności przejęcia i skierowania 
piłki do partnera stały się podstawą 
wzbogacenia poziomu gry, przy jedno 
czesnym uwzględnieniu szybkości i 
wytrwałości zawodników. Sama jed­
nak taktyka gry była bardzo prymi­
tywna.

Okres wzrostu umiejętności technicz 
rych, .wraz ze wszystkimi finezjami 
opanowania piłki, stopniowo wzboga­
cał taktyczne zagrania. Niespodzie­
wane i szybkie przerzuty gry, wysu­
nęły na pierwszy plan atut posiada­
nia przez zawodników pełnej kondy­
cji fizycznej.

Dalsza współzależność techniki, tak 
tyki i kondycji przyniosła ciekawe 
rozwiązania, jakie obecnie obserwuje 
my na boiskach. Abecadło techniki 
piłkarskiej, mimo dodania najnow­
szych zwodów ciałem, czy „gaszenia ’ 
piłki w powietrzu — wyczerpało się. 
Zawodnicy czołowych drużyn radziec 
kich czy węgierskich opanowali je w 
zupełności. Zdobycie maksymalnej wy 
trzymałości i dużej szybkości, nie 
przedstawia również większych trud­
ności i wobec tego zbyt trudno już sa 
mym silnym tempem gry próbować 
rozstrzygnąć spotkanie na swoją ko­
rzyść. Pełne wyszkolenie techniczne 
i przygotowanie fizyczne przeciwni­
ków spowodowały przyznanie decy­
dującej roli w umiejętnościach piłkar 
skich — TAKTYCE.'

możność siwi er 
Polska Ludowa 
wśród fińskiej 
Jak silny jest

Anjola

ekipa poi 
powrotną 
podejmo« 
W czwar

ZDOBYCZE TAKTYCZNE PIŁKARZY ZSRR
Możemy śmiało powiedzieć, że pil- 

Itarstwo wkroczyło w okres wyraźnej 
przewagi taktyki, co musiało za sobą 
pociągnąć dalszy jej rozwój i szuka­
nie nowych jej form.

Zmierzch systemu WM
Powszechnie stosowany ostatrtio sy­

stem „trzech obrońców”, zwłaszcza 
pojęty szablonowo, zamknął taktykę 
piłkarską w zbyt ciasnych ramach. 
Nic dziwnego, że wprowadzenie go w 
naszym piłkarstwie, podobnie jak w 
innych krajach, wywołało wiele sprze 
ciwów, natrafiało na duże opory ze 
strony trenerów, zawodników a na­
wet widzów. ,

Taktyka każdej walki a więc j spot 
kania piłkarskiego, nie może się opie 
rać na sztywnych formach ani na 
niezmiennych dogmatach. Musi być 
elastyczna i dostosowana do każdej 
sytuacji. Sztywne formy taktyki po­
zwalają przeciwnikowi na szybkie jej 
rozszyfrowanie, a co za tym idzie, 
zastosowanie skutecznych środków za 
radczych.

System „trzech obrońców” próbo­
wał uróżnorodnić swoje niezmienne 
dogmaty przez . wprowadzenie dużej 
ilości wariantów, nawet skutecznych 
na pewien okres czasu.

Właściwy przełom piłkarskich pojęć 
taktycznych zawdzięczamy doświad­
czeniom trenerów radzieckich. Sy­
stem „trzech obrońców” właściwie 
nigdy nie został przyjęty przez dru-' 
żyny radzieckie, mimo ustawiania za 
wodników ataku w ' literę „W”, a o- 
brony w ,.M”. Drużyny radzieckie 
znacznie wyprzedziły piłkarzy angiel 
skich w taktycznym rozstrzyganiu 
spotkań, dowodząc tego bezspornie 
na boiskach Londynu w 1945 roku. 
Od tego czasu piłkarska taktyka ra­
dziecka wzbogaciła się o dalsze osią­
gnięcia tak, że obecnie można mówić 
o radzieckiej szkole taktyki piłkar­
skiej i o nowym jej systemie „grze 
wszystkimi siłami”.

Szczupłe ramy artykułu nie pozwa­
lają na wyczerpujące omówienie no­
wego systemu. Podajemy więc tylko 
kilka zasadniczych zmian, które w

piłkarstwie polskim należy wprowa­
dzić jak najszybciej.

Coco- Colaborac jonista
Minister 
polskich 
(Queuille

Queuille nie zezwolił na przyjazd 
piłkarzy do Francji.
— czyta się Kej)

Jadą piłkarze, hej!
Lecz Kej zakrzyczał; 
bardzo zmartwił się Kej, 
że mogą strzelić mu gola.

hola!

Wśród publiczności gwizd 
— co to właściwie znaczy? 
Lecz Kej nie daje wiz 
dla polskich graczy.

— „Cieślik niech nawet nie marzy 
ażeby strzelić nam gola!

Nie ma wiz dla piłkarzy,, 
i łyknął coca — cola.

KI X
Telefon. Słuchawka. Usłyszał w niej.
— O, minister Kej, o, kej!

Józef PRUTKOWSKI

fłfCff CZY
Opornie, raz po raz utykając, 

postępowały rozgrywki, ligi piłkar­
skiej. Wydaje się, że wyszliśmy 
już poza okres trudności kalenda­
rzykowych i nic już nie stój na 
przeszkodzie, aby zwrócić reflek­
tory na boiska ligowe.

Najciekawszy pojedynek
Główne ich światło pada w nie­

dzielę na Chorzów, gdzie Unia- 
Ruch podejmować będzie krakow­
ską Gwardię. Jeden z decydują­
cych meczów, spotkanie rozstrzy­
gające w poważnym stopniu o mi­
strzowskim tytule. Frapujący po­
jedynek. Krakowianie przebyli 
dość szczęśliwie okres kryzysu for­
my, i wyraźnie przystąpili do 
odrabiania strat punktowych. 
Wprawdzie zyskali niezbyt pochle­
bną opinię za ostatni mecz z po­
znańskim Związkowcem, ale wol­
no podejrzewać, iż w tej krytyce 
nie uwzględniono tła. Ostatecznie 
gra się nie tylko tak, jak przeciw­
nik pozwala, ale i tak, jak tego po­
trzebuje. Wynik cyfrowy jest wy­
starczającym argumentem obrony 
dobrej formy gwardzistów Widocz 
nie dodatkowe wysiłki uważali oni 
w tym wypadku za zbędne.

W niedzielę będzie inaczej. W 
to nie należy wątpić.. Środkowa 
trójka napadu nie będzie ociągać 
się z zatrudnieniem Wyrobka. Li­
nia ofensywna krakowian ma wie­
le atutów i z pewnością rzuci 
wszystkie, by przechylić szalę zwy 
cięstwa na swoją stronę.

Formacje obronne nie należą do 
mocnych punktów chorzowian, ale 
gdy dyryguje nimi Cebula, można 
wierzyć, iż będą skutecznie ryglo­
wały dostęp do własnej bramki. 
O ile defensywa ustępuje analo­
gicznym liniom Gwardii, to napad 
Unii zdaje się być bardziej bojo­
wy, używający bardziej pomysło­
wych rozwiązań, chętnie stosujący 
zaskakujące roszady i strzelający 
przy lada okazji. W tym roku sy­
tuacja jest tego rodzaju, iż nie 
wolno poświęcić głównej uwagi 
tylko Cieślikowi. Cała piątka jest 
jednakowo niebezpieczna dla bram 
karza przeciwnika.

Dyspozycja strzałowa napastni­
ków, taktyczne rozwiązanie walki 
zadecyduje w tym meczu o„ zwy­
cięstwie. Własne boisko, doping 
wielotysięczne! widowni, wydaje 
się stwarzać większe szanse gospo­
darzom.

Trudne zadanie

Nie ma faworyta
Czy to oznacza, że Gwardia jest 

faworytem? W żadnym razie. Unia 
też nie próżnowała. Trener Kon­
cewicz raozoljl się cierpliwie przez 
szereg treningów, dla ustalenia tak 
tycznej batalii cyzelował formę i 
kondycję swych pupilków.

„Każdy swojego" 
czy krycie 

wyznaczonego pola
Angielski system „WM" wprowadził 

wyraźny podział pól gry dla poszcze­
gólnych zawodników, określając, zwła 
szcza dla defensywy, obowiązek za­
bezpieczenia pewnej części boiska. 
Obrońca, czy pomocnik, przyjmował 
na siebie obowiązek odparcia ataku 
przeciwnika w swoim promieniu dzia­
łania, niezależnie od tego, który z na 
pastni-ków zbliżał się do bramki. W 
języku piłkarskim mówiło się wtedy 
— kryjemy wyznaczone pola gry. Pił 
karze radzieccy, przyjmując ten ro­
dzaj prowadzenia defensywy, jaki 
wprowadził system „WM” nie zarzu­
cili jednak innej teorii obronnej — 
pilnowania gracza — to jest krycia z 
góry wyznaczonego przeciwnika. Obo 
wiązuje to zarówno obrońców, jak i 
pomocników. Posiadłszy tę sztukę łą­
czenia jednej i drugiej zasady obron­
nej piłkarze radzieccy bez trudności 
mogą uzupełniać, stosownie do powśta 
łej sytuacji, braki każdego z tych 
sposobów.

„Aktywna obrona"
Blok defensywny przyjmuje na sie­

bie obowiązki aktywnej obrony. Roz­
bicie ataku przeciwnika, odparcie go 
od bramki, czy też zdobycie piłki — 
nie kończy zadań spoczywających na 
aktywnej obronie, która musi natych 
miast formować skuteczne kontrataki. 
Daleki wykop Obrońcy, wyjaśniające­
go groźną sytuację, nie jest już oglą 
dany na boiskach. Przerodził się w 
konkretne budowanie własnej' akcji, 
w formie dokładnego podania do part 
nera — przekształci! się w rozpoczę­
cie ofensywy. Zginęło bezpowrotnie 
obronne, a bezplanowe odbicie piłki, 
która przyjęta przez przeciwnika, po 
nawia niebezpieczeństwo.

Aktywna obrona to umiejętność 
przeobrażania defensywnych zawodni 
ków w początkowe komórki planu 
ofensywnego.

Walka o utrzymanie 
przewagi liczbowej

System „WM" wprowadził zasadę 
atakowania f bronienia własnej bram 
ki siedmioma zawodnikami, z któ­
rych czterech (łącznicy f boczni po­
mocnicy) przesuwanych było w mia­
rę potrzeby od jednych zadań do dru 
gich. sztywne te założenia nie mogły 
wypełnić stałej dążności do utrzyma 
ni a przewagi liczbowej nad przeciwni 
kiem w bronieniu i atakowaniu. Dla 
czego dobrowolnie pozbyć się udzia­
łu w obronie skrzydłowych czy na­
wet środkowego, jeżeli cofnięci łącz­
nicy jeszcze nie mogą spełnić tego 
warunku, i odwrotnie — w czasie na­
tarcia, niespodziewane i szybkie wy­
sunięcie się zawodnika biorącego u- 
dział w aktywnej obronie, do pomo­
cy kolegom atakującym, zdecydowa­
nie zwiększa przewagę liczbową a za 
tem zapewnia skuteczność gry. 

„Gra wszystkimi siłami"
Na tej podstawie w piłkarstwie ra­

dzieckim zwolna zatracił się szablono 
wy podział na defensywnych, ofen­
sywnych i „przesuwanych” (łącznicy 
1 pomocnicy) zawodników, z obowiąz 
ku brania udziału w akcjach atakują 
cych, zwolniony jest tylko bramkarz,

co daje nam liczbę 10 zawodników, za 
miast przewidzianych szablonem sy­
stemu „WM” — siedmiu. Oczywiście 
takie założenia wymagają jeszcze 
większej wytrzymałości potrzebnej 
do włączenia się do gry w. każdej czę 
ści boiska wszystkich niemal zawod­
ników. Jeżeli mogą to robić łącznicy 
boczni i pomocnicy, to czemu nie mo 
że podjąć tych samych wysiłków 
skrzydłowy, często bezczynnie przy­
glądający się trudnej walce kolegów 
o utrzymanie przewagi liczbowej na 
własnej połowie boiska. Również śród 
kowi naDastnicy porzucili rolę tara­
nów, aktywnych jedynie w pobliżu 
pola karnego przeciwnika 1 obecnie 
włączają się do każdej sytuacji na­
wet obronnej, jeżeli zachodzi tego po 
trzeba.

„Gra wszystkimi siłami” to nie ja­
kieś bezplanowe, chaotyczne akcje za 
wodników, którzy porzucili wyznaczo 
ne im pozycje. Cała wartość tego sy 
stemu tkwi w przystosowaniu się 
wszystkich członków drużyny do pod 
jęcia zadań bronienia i atakowania, 
obowiązek ten zmusza zawodników 
do umiejętności rozegrania danego 
fragmentu gry, niezależnie od miej­
sca i pozycji. Obserwujemy więc w 
tym wypadku dążenie do wychowa­
nia zawodników „uniwersalnych“ ale 
nie należy tego rozumieć w sposób 
powierzchowny lub, co gorzej, uwa­
żać. że piłkarze powinni trenować • 
jednocześnie jako obrońcy 1 napastni 
cy. W dalszym ciągu obowiązuje za­
sada, że jeden z nich dąży stale do 
oderwania się od przeciwnika (uwol­
nienia się), drugi do tego, aby prze­
ciwnikowi nie dać możliwości uwol­
nienia się od krycia.

Ideałem wszechstronnego piłkarza 
pozostaje umiejęność jak już powie­
dzieliśmy, epizodu gry, obojętne na 
jakiej pozycji.

Niezmienną .stale kontynuowaną i 
udoskonaloną zasadą taktyki radziec­
kich piłkarzy, jest elastyczność przy 
jętych założeń. Drużyny radzieckie 
nie kostnieją w rutynie taktycznej. 
Zastosowanie różnych wariantów, w 
niespodziewanych fragmentach gry, 
zmuszają je każdorazowo do przyję­
cia innej taktyki.

Już ten krótki, pobieżny rzut na 
najnowsze zdobycze taktyczne pił­
karzy radzieckich, wykazuje kolosal 
ne osiągnięcia specjalistów piłkar­
skich i trenerów, którzy, nie szuka­
jąc wynalezienia „cudownego” syste 
mu gry, pozwalającego automatycz­
nie na wygrywanie spotkań, uważają 
taktykę piłkarską za żywą i stale 
zmieniającą się sztukę walki sporto­
wej na boisku.

Tadeusz Foryś 
Trener PZPN KXXXXXXXXXX 

Gwardia W-wa

6H4RDM
mistrza. Związkowiec krakowski 
podbjmuje CWKS i mimo. chime­
rycznej formy warszawian, nie na­
leży bynajmniej spodziewać się, 
iż zwycięstwo zapewnione mają 
krakowianie. Specjalnością CWKS 
stają się niespodzianki płatane wła 
śnie głównym potentatom ligi. 
Związkowiec musj się mieć na bacz 
ności, by nie . paść ofiarą zmien­
nych humorów warszawian.

Nie jest wykluczone, iż w na­
padzie CWKS już w tym meczu 
wystąpi były zawodnik łódzkiego 
Włókniarza Janeczek, który prze- 
mesiony służbowo do stolicy, zmie 
nil oczywiście barwy klubowe. Je­
go przebojowość 1 skłonność do 
strzelania wobec indolencji strza­
łowej napastników CWKS może 
zasadniczo wpłynąć ńa bramkowe 
efekty akcji ofensywnych zespołu 
wojskowych,

„ . W Radlinie Górnik podejmować
Związkowca-Garbami będzie Włókniarza, mając duże

szanse na zwycięstwo,. tym bar- 
Twardy orzech do zgryzienia bę- dziej, iż łodzianie stoją przed trud

dzie miał trzeci z kandydatów na nościamr z ustaleniem składu, a

JAK GRALI ZE SOBĄ NIEDZIELNI 
PRZECIWNICY KLASY PAŃSTWOWEJ

Ogniwo Kraków — Budowlani Chorzów

1948 r. 1949 r. 1950 r.
5:1
0:1

3:1
-1:2 1:1

Związkowiec Kraków —CWKS Warszawa 1:0
2:0 2:2

Unia Chorzów — Gwardia Kraków 1:1
3:1

0:3
1:1 1:3

Górnik Radlin — Włókniarz Łódź 1:6
2:0

— 0:2

Kolejarz Poznań — Górnik Bytom 1:2
8:0 2:1

Kolejarz Warszawa — Związkowiec Pozn. 0:3
®:e

5:0
1 1:2 1:9

ich niedzielny występ w Pabiani­
cach nie świadczył bynajmniej o 
dobrej formie.

Trzy pozostałe mecze wpłyną 
poważnie na ukształtowanie się 
strefy spadkowej. W stolicy Kole­
jarz gościć będzie poznańskiego 
Związkowca j prawdopodobnie nie 
zmarnuje okazji do 
się o cenne w tej 
punkty.

Poznański Kolejarz 
starał na własnym boisku o zain- 
kasowanie podobnej zdobyczy w 
meczu z Górnikiem Bytom, przy 
czym porażka Ślązaków postawiła 
by ich w ciężkiej sytuacji.

W Krakowie Ogniwo, które wy­
kazuje zastraszający spadek formy, 
zmierzy się z Budowlanymi, owia­
nymi nowymi nadziejami po war­
szawskim zwycięstwie. W tym me­
czu jesteśmy skłonni przyznać 
chorzowianom znaczne szanse na 
uratowanie przynajmniej 
punktu.

wzbogacenia 
chwili dwa

będzie się

jednego

już w II lidze
Trwające blisko dwa miesiące za« 

cięte bóie o awans do II lgj wkro« 
czyly w decydującą fazę-

W grupie I w najlepszej sytuacJ} 
znajdują się Budowlani z Poznania, 
których najgroźniejszym konkuren« 
tern będzie bydgoska Gwardia. Ta 
ostatnia ma jednak jeszcze dwa 
ciężkie wyjazdy do Wałbrzycha i 
Słupska, skąd trudno będzie wy» 
wieźć punkty- Mistrzem grupy mo 
gą teoretycznie zostać również 
gdańskj Kolejarz i Górnik z Wał« 
brzycha. pod warunkjem Jednak, 
że wygrają pozostałe swe spotka­
nia, ą rywale odpowiednio podzie­
lą się punktami.

Mistrzem grupy II jest już war« 
sławska Gwąrd'a, która o dwa 
punkty zdystansowała swego na,!« 
groźniejszego rywala, łódzkiego Ko 
lejąrza. Gwardziści mają jeszcze 
do rozegrania na własnym boisku 
mecze z białostocką Gwardią i ob 
sztyńsk!m Kolejarzem będąc w nich 
zdecydowanym faworytem.

Ostatnje niepowodzenia Górnika 
Zabrze wysunęły na czoło grupy 
III górników z Knurowa. Sytuacja 
mistrza Sl- OZPN jest o tyle lep» 
sza. że rewanżowy mecz z kolega« 
mi z Zabrza gra on w Knurowie,*  
a do zdobycia mistrzostwa wystar­
czy mu remis (po uprzednim oczy­
wiście zwycjestwie w Radomiu).

O mistrzostwie grupy IV zadeey 
dują dwa bezpośrednie spotkania 
krakowskiej SpóJni ze Stała Dabro 
wa s Górnicza. Krakowiacy maJą 
w tej chwilj przewagę nad swym 
rywalem, który doznał ostatnio 
niespodziewanej porażki w Mielcu.

się dwa
Bytomiu

II liga
W drugiej lidze odbędą 

zaległe spotkania. W 
Ogniwo grać będzie z katowicką
Stalą, zaś w Częstochowie Włók­
niarz spotka się z Ogniwem Tar­
nów.

Bytomskie Ogniwo ma decydują­
cą szansę na 
bezpiecznego 
eks-rywalom 
stwo zależeć 
napastników, 
zwyczaj wywoływania tłoku pod 
bramką przeciwnika i oczywiście 
utrudniania sobie w ten 
możliwości oddawania

Ogniwo tarnowskie 
nie jest faworytem w 
Włókniarzem, który 
spadkiem, gra ostatnio z niedzieli 
na niedzielę lepiej.

oderwanie się od nie- 
rywala, depczącego 
po piętach. Zwycię- 
będzie oczywiście od . 
którzy dotąd mieli

sposób 
strzałów, 
bynajmniej 

spotkaniu z 
zagrożony

PROTEST GÓRNIKA KNURÓW 
ODRZUCONY

WARSZAWA. Protest Górnika 
z Knurowa odnośnie zawodów z 
Górnikiem Zabrze, zakończonych 
zwycięstwem drużyny zabrskiej 
3:2, został przez PZPN odrzuco­
ny. WGiD nie stwierdził prze­
kroczenia przepisów gry. Docho­
dzenie wykazało bowiem, że sę­
dzia musiał przerwać grę na prze 
ciąg i minuty, ponieważ musiano 
znieść z boiska kontuzjowanego 
bramkarza Górnika Zabrze,



Ocena mistrzostw pływackich

Jesteśmy na dobrej drodze CSU h Polska na żużlu

Piąte to wojnie, letnie mistrzo­
stwa pływackie, mamy już poza 
sobą. Krótki ich bilans przedsta­
wia się bezwzględnie dodatnio. 
Ustanowiono osiem nowych rekor 
dów Polski i kilkanaście okręgo-

raz, że w pływactwie polskim 
dzieją się wielkie rzeczy, że wszy 
stkie te rekordowe rezultaty to 
tylko skromna zapowiedź wielkie 
go jutra.

Mówiliśmy już o niedyspozycji 
naszych najlepszych pływaków. 
Słuszne są twierdzenia fachow­
ców. że część członków kadry jest 
przemęczona. Twierdzenie to nale 
ży sprecyzować. Obecny sezon let 
ni jest bardzo ożywiony i obfitu 
jący w kontakty międzynarodowe. 
Do tak ciężkiego i długotrwałego 
wysiłku nasi zawodnicy, szczegół 
nie sprinterzy, nie są jeszcze 
przygotowani. Trzeba wziąć pod 
uwagę długi okres czasu, w ja­
kim zmuszeni byli utrzymać szczy 
tową formę. Zawody w Berlinie 
odbyły się jeszcze na wiosnę, 
przed wyjazdem do Francji mu- 
sieli pływacy kontynuować ostre 
treningi, a potem nastąpiły długo 
trwałe oczekiwania na międzypań 
stwowe zawody z Czechosłowacją 
— okres stałego naprężenia i go­
towości do maksymalnego 
ku.

Halina Dzikówna. (Ogniwo By­
tom) ustanowiła w Krakowie dwa 

nowe rekordy Polski.
Foto O. Link

przedtem nie słyszał —- zdobę­
dzie wicemistrzostwo na 400 m. 
„Setki“ trener Knausz nie brał pod 
uwagę. Przeżyliśmy zatem pod­
wójną niespodziankę. Stelma­
szyk jest zresztą przygotowany 
wszechstronnie.

Majewski, mimo, że nie zajął 
czołowego miejsca na 100 m. za­
imponował. Był zbyt stremowa­
ny, aby mógł święcić sukcesy, 
startując po raz pierwszy w tak 
poważnej konkurencji. Trzeba 
sie nim w przyszłości bezwzględ­
nie zająć.

O Gremlowsikim, Dzikównie, 
Prociu, Szołtysku, Bonieckim, Do 
branowskiej, Proniewiczównie i 
Przyborowiczównie nie pisaliśmy 
w dzisiejszym omówieniu. Znamy 
ich dobrze. Zresztą, są to kandy­
daci do wyjazdu na międzynarodo 
we zawody do Budapesztu, — bę 
dzie zatem wiele okazji, aby do 
nich jeszcze powrócić.

po raz drugi

wysil.

Brawurowo wykonane skoki z ićie- 
iy i trampoliny zapewniły Chrzą- 
szczównie (Stal Katowice) 2 tylu 

ły mistrzowskie.
Foto O. Link 

wych. a większość startujących, 
młodych zawodników, ustanowiła 
swoje najlepsze wyniki życiowe.

Na starcie mistrzostw zabrakło 
wielu najlepszych. Nie przybył 
do Krakowa doskonały „motyl- 
karz“. Cichoński, nie mógł z po­
wodu anginy startować Dobro­
wolski oraz zawieszony przez 
klub Manowski. Ich absencja nie 
wpłynęła jednak ujemnie na 
atrakcyjność zawodów. Do nie­
dawna nieznani jeszcze juniorzy 
z powodzeniem nawiązywali rów 
norzędną walkę z takimi asami, 
jak Boniecki, Nikodemski. Szołty 
sek czy Procel.

Czołówka naszych zawodników 
jest bardzo liczna, a co najważ­
niejsze, posiada licznych następ­
ców.

Obawialiśmy się przed startem 
na 100 m. stylem motylkowym, 
źe'?'z powodu nieobecności Dobro­
wolskiego i Cichońskiego oraz nie 
dyspozycji Szołtyska, wyniki bie­
gu finałowego będą przeciętne. 
Nasze obawy były bezpodstawne. 
Szołtysek musiał się mocno wysl 
Iłć. aby nie przegrać z Jawor­
skim, kolarem lub Ruchajem.

W stylu dowolnym Procel i Lud 
wikowski byli niedysponowani. 
Słyszało się przed startem pyta­
nie. jakimi wynikami pochwalą 
się w takiej sytuacji nasi sprinte 
rzy. Okazało się, że dobrymi. Zia 
wił się nieznany szerszemu ogólo 
wi Lewicki, który jest dużym ta 
lentem, zademonstrował swoje 
wielkie umiejętności Majewski z 

. Ostrowca. Zobaczyliśmy jeszcze

И»

Krakowianka, Jadwiga Szymańska 
była najszybszą pływaczką 

mistrzostw.
Foto O. Link

Dobrze się składa, że mamy — 
jak to wykazały mistrzostwa Pol 
ski — duże rezerwy, niewyczerpa 
ny rezerwuar nowych talentów, 
wychowujących się na krytych 1 
letnich basenach oraz takich tre­
nerów, jak Knausz. 
Kowalski i inni.

■ Lewicki, Korecka 
szyk, to największe 
mistrzostw. Pierwszy 
kna koordynację ruchów 
zdolność utrzymania się przez ca 
łe 100 m. w naturalnej i wysokiej 
pozycji. Korecka jest niesły­
chanie silna fizycznie i zdolna 
jest popłynąć w przyszłości o . ca 
łe 10 sekund lepiej. Widać, że in­
tensywnie pracuje nad stylem. 
Powinna ona pomyśleć o tym, aby 
poprawić przede wszystkim rezul 
taty na 400 i 200 m., wtedy i wy 
niki na setkę będą lepsze.

Dobrze pod tym względem pro­
wadzony jest Stelmaszyk. Tre­
ner Knausz wyraził przekonanie, 
że Stelmaszyk — o którym nikt

Królik. A.

i Stelma- 
rewelacje 

posiada pię 
oraz

Dużą niespodzianką krakowskich 
mistrzostw stanowiły sukcesy ło­
dzianina Jaworskiego, mistrza 
Polski w biegu 3x100 stylem 
zmiennym oraz 200 m stylem mo­

tylkowym.
Foto O. Link

Dwa rekordy w ostatnim dniu zawodów

niemych na 10 miejscu najlepszych 
żużlowców Europy. W tym roku 
Bosak ustąpił pierwszeństwa w ta-, 
.beli mistrzostw Czechosłowacji m'o 
demu i brawurowemu Karelce, 
znanemu już publiczności polskiej. 
Ealszy atut naszych przeciwników 
to Kadlee, ten sam, który bawił już 
w Polsce w roku 1948. Od ostatnie­
go meczu Kadlee jest dojrzałym, 
groźnym zawodnikiem, którego lek­
ceważyć nie należy. Pozostali jeźdź 
cy czechosłowaccy reprezentują 
dość wyrównaną klasą. Wszyscy 
mają dużą rutynę międzynarodo­
wą, uzyskaną w licznych spotka­
niach z najlepszymi żużlowcami 
Austrii, Szwecji, Holandii.

Nie odmawiamy jednak szans Po 
lakom. Ponowne zwycięstwo leży 
całkowicie w ich możliwościach. 
Nasi reprezentanci pamiętać muszą 
przede wszystkim o kulejącej jesz­
cze ciągle jeździe zespołowej. Pa­
miętać muszą, że w meczu między­
państwowym ważny jest zespół, a 
nie jednostki. Pamiętać wreszcie 
muszą o wielkiej odpowiedzialności, 
jaką nakłada na każdego zawodni­
ka reprezentowanie barw państwo­
wych. Ambicja i niewątpliwie wy­
sokie umiejętności poszczególnych

Obóz pływacki 
przed meczem 

z Węgrami
KRAKÓW. W. czasie od 23 do. 31 bm 

Odbędzie się w Krakowie oboz pły- 
wacki przed meczem z Węgrami. Na 
obóz powołani zostali zawodnicy. 
Gremlowski, Lewicki, Taedling, Cięż­
ki, Jera, Nikodemski, Kuklok, D«b™“ 
wolski, Stelmaszyk, Kękuś II, 
Kłaptocz, Prządo, Mroczkowski Ja­
worski, Majewski, Kriese, Kol ar 
oraz ZAWODNICZKI: Szymańska,
Kowalska, Sobczak, Dzikówna, Przy- 
horowicz, Dobranowska, proniewicz, 
Mrozówną, Kubikówna, Fijałkowska, 
Korecka i Zurkówna. Królik i Maj­
chrzak będą trenerami obozu, kie­
rownikiem — Józef Worytkiewicz.

Jedyny zgrzyt 
mistrzostw pływackich 
KRAKÓW W trzecim dniu mi­

strzostw ogłoszono następujące posta 
Łowienie sędziego głównego XXIII 
Mistrzostw Polski w Pływaniu na r. 
1950: , ,

Na podstawie par. 61 przepisów 
sportowych Polskiego Związku Pły­
wackiego. zarządzam w stosunku do 
następujących zawodników:

Śliwińskiego Dyonizego (Kolejarz 
Warszawa). Bilińskiego Jerzego (Kole 
jarz Warszawa) Mołczanowicza Hen­
ryka (Kolejarz Warszawa), Gadom­
skiego Jerzego, (Kolejarz Warszawa), 
Romanowskiego Jerzego (Kolejarz 
Warszawa), Śliwińskiego Tadeusza 
(Ogniwo Warszawa), Urbańskiego Je­
rzego (AZS Warszawa) Kociszewskie­
go Mieczysława (CWKS Warszawa)

Wymierzenie kary porządkowej usu 
niecia z XXIII Mistrzostw
Polski do końca zawodów za niewła­
ściwe zachowanie się 1 przynoszenie 
ujmy dobremu imieniu sportowca — 
zawodnika.

Jednocześnie występują z wnio­
skiem do zarządu Polskiego Związku 
Pływackiego o zastosowanie w stosun 
ku clo wszystkich wymienianych za­
wodników:

tymczasowego zawieszenia, w mysi 
5 230 regulamińu Organizacyjnego
PZP,

Wszczęcie postępowania dyscypli­
narnego i skierowanie wniosku do 
okręgowej Komisji Dyscyplinarnej 
celem ukarania winnych.

Sędzia Główny 
W. Szabłowski

Kraków. 21. vni. 50 r.

SPOPT

Pod znakiem dwóch nowych re­
kordów Polski, wielu rekordów o- 
kręgowych 1 ogromnego zaintereso­
wania upłynął ostatni dzień mi­
strzostw pływackich w Krakowie.

Dzikówna. która wśród kobiet od 
grywa podobną rolę, jak Gremiów 
ski wśród mężczyzn, poprawiła na 
200 m dow. własny rekord.

W biegu wymagającym opanowa­
nia rozmaitych stylów, a mianowi­
cie 3x100 stylem zmiennym dla ko- 
b et, tytuł mistrzowski zdobyła 
Proniewiczówna wpisując się rów­
nocześnie na listę rekordzistek.

Identyczny przebieg miały sprin­
ty w stylu dowolnym i motylko­
wym.

Crawler Procel poprowadził,w o- 
strym tempie z minimalną przewa­
gą, lecz na ostatnich metrach mu- 
siał zdobyć się na największy wy­
siłek, by odeprzeć atak pływaka 
Gwardii (Kraków), Ciężkiego.

Łatwiejszą drogę do tytułu m'ał 
Szołtysek. Po opuszczeniu słupków 
startowych od razu odłączył się od 
przeciwników i prawie niezagrożo­
ny pierwszy ukończył bieg.

Dystanse 400 m stylem grzbieto­
wym i klasycznym mężczyzn, 200 
m klas. kob:et stały się pewnym 
łupem faworytów. Łodzianie Bo­
niecki, Nikodemski oraz krakowian 
ka Dobranowska wygrali bezapela­
cyjnie.

Dwójka Kłaptocz — Skorupka 
rozstrzygnęła między sobą sprawę 
tytułu mistrzowskiego w skokach z 
10-metrowej wieży. Startujący poza 
konkursem bytomianin Brendler, 
który zawiódł w skokach obowiąz­
kowych, nie uzyskując wyz.naczo- 
nego minimum, tym razem był do­
skonale usposobiony i jego skoki 
znalazły najwyższą ocenę komple­
tu sędziowskiego.

Ostatni punkt programu — 1.500 
m stylem dowolnym mężczyzn — 
przeprowadzony w trzech seriach, 
stał się popisem Gremlowskiego. 
, Ghandi” walczył tylko z czasem. 
Kolejno dublował partnerów i je­
dynie Taedling i Krokoszyński trzy 
mali się dobrze. Pozostali, w chwi­
li gdy Gremlowski „zameldował 
się” na mecie, byli o dwie do trzy 
długości basenu pobici.

Przemówienia przewodniczącego 
Krakowskiego Okręgowego Związ­
ku Pływackiego, ob. Dręgiewicza, i 
przedstawiciela PZP, ob. Serafina, 
zamknęły trzydniowe walki o mi­
strzostwo Polski na role 1950. (Kar.) 

' Kobiety
200 m st, dowolnym — 1) Dzików 

na (Og Bytom) 2,48,6 (rekord Pol­
ski — 2) Kowalska (Zw. Łódź) 2,55 
(rekord okręgu łódzkiego) — 3) Szy 
mańska (Og. Kraków) 2.56 5 (rekord 
okr. krakowskiego) — 4) Przyboro- 
wicz (Sp. Poznań) 3,04,6 — 5) Boguc 
ka (Zw. Poznań) 3,10, — 6) Pstro- 
keńska (Og. Kraków) 3,12.6. 7) Las 
kowska (Og. Szczecin) 3,23,2.

200 m st. klasycznym — 1) Dobra­
nowska (Og. Kraków) 3,13 — 2)

Mrozówną (Kol. Bydgoszcz) 3,20 —
3) Kubikówna 3,26,7 — 4) Malinow­
ska (Wł. Łódź) 3,28 — 5) Bresińska 
(Kol. Poznań) 3,30,5 — 6) Mater- 
nowska (Kol. Bydgoszcz) 3,31,6 — 7) 
Soroka (Zw. Wrocław) 3,39,6 — 8) 
Turno (Zw. Poznap) 3,41. Pronie- 
wicz nie startowała.

300 m st. zmiennym — 1) Pronie- 
wicz (Wł. Łódź) 5,08,6 (rekord Pol­
ski) — 2) Przybyła (Górnik Zabrze) 
5,13,9 3) Malicka (Sp. Poznań) 5,15 
(rekord okr. poznańskiego) — 4) Mi- 
klasówna (Zw. Poznań) 5,16,3 — 5) 
Kurkówna (Zw. Poznań (5,26,6 — 6) 
Maślańkiewicz (Zw. Łódź) 5,28,3 — 
7) Szulakiewicż (Og. Warszawa) 
5,45 — 8) Jaroszyńska (Og. Kraków) 
zdyskwalifikowana.

PUNKTACJA KLUBOWA: 1) Ogni 
wo Kraków 114 pkt — 2) Włókniarz 
Łódź 76 — 3) Spójnia Poznań 73 —
4) Ogniwo Bytom 48 — 5) Stal Ka­
towice 35 — 6) Związkowiec Po­
znań 27— 7) 8). Związkowiec Łódź i 
Ogniwo Warszawa po 25 pkt, 9) Ko 
lejarz Bydgoszcz 23— 10) Gwardia 
Kraków 10 — 11) Górnik Zabrze 10, 
12) Kolejarz Poznań 4 — 13) 
kowiec Wrocław 1.

Mężczyźni
100 m st. dowolnym 1) 

’(Stal Katowice) 1,02,4 — ■ 2) 
(Gwardia Kraków) 1,02,7 (rekord 
okr. krakowskiego) — 3) Ludwików 
ski (Og. Warszawa) 1,03,4. 4) Lewic 
ki (Zw. Wrocław) 1,04. 5) Majew­
ski (Stal Ostrowiec) 1,05,6. 6) Zim­
ny (Og. Bytom) 1,05,9. 7) Prządo
(Óg. Bytom) 1,05,9.

1.500 m st. dowolnym — 1) Grem- 
lowski (Ogniwo Bytom) 20,40,2 — 2) 
Taedling (Zw. Poznań) 21,32,2 — 3) 
Krokoszyńskj (Gwardia Kraków) 
21,48.8 — 4) Kriese (Kol. Bydgoszcz) 
22,15,6. Dalszej kolejności nie ogło­
szono.

400 m st. grzbietowym — 1) Bo­
niecki (Zw. Łódź) 5,38,8 — 2) Stel­
maszyk (Og, Szczecin) 5,57,7. 3)
Kękuś Wł. (Gw. Kraków) 6,07,5 (re­
kord okr. krakowskiego) — 4) Pła­
wik (Zw, Łódź) 6,10,5 — 5) Wojcie­
chowski (Sp. Poznań) 6,14,6 (re­
kord okr. poznańskiego) — 6) Lan­
ger (Stal Gliwice) 6,15,9. 7) Dłucik 
(Górnik Giszowiec) 6.24. 8) Wink­
ler (Stal Gliwice) 6,33,3.

400 m st. klasycznym — 1) Niko- 
demski (Wł. Łódź) 6.14.2 — 2) Kuk- 
lok (Stal Gliwice) 6.17,9 — 3) Brzę­
czek (Og, Bytom) 6,30 — 4) Krauze 
(Stal Gliwice) 6,25,9 — 5) Serafin 
(Górnik Zabrze) 6,29,3 — 6) Gorz- 
kowski (Wł. Łódź) 6,32 — 7) Petru- 
szewicz (Zw, Wrocław) 6,33,1 — S) 
Pałasz (Górnik Giszowiec) 6,46,8.

100 m st. motylkowym — 1) Szoł­
tysek (Stal Katowice) 1,15,5 — 2) Ja 
worsk: (Zw. Łódź) 1,17,8 — 3) Ko- 
lar (Stal Gliwice) 1,18,4 — 4) Ru­
chaj (Poznań) 1,19, — 5) Wojczyk 
(Og Bytom) 1,22,4 — 6) Frąckowiak 
(Sp. Poznań) 1,22,4 — 7) Breiter
(Kol. Warszawa) 1,22,4 — 8) Żalisz 
(Zw, Poznań) 1,24,4.

Skoki z wieży — 1) Kłaptocz (Og. 
Bielsko) 100,48 — 2) Skorupka (Og. 
Bytom) 93,17. Startujący poza kon­
kursem Brendler (Og. Bytom) uzy­
skał 1.03,07 pkt.

Punktacja klubowa: 1) Ogniwo 
Bytom 123 pkt. — 2) Związkowiec 
Łódź 119 — 3) Stal Katowice 74 — 
4) Gwardia Kraków 68 — 5) Stal 
Gliwice 49 — 6) Włókniarz Łódź 48 
7) Ogniwo Bielsko 27 — 8) Ogniwo 
Szczecin 21 — 9) Związkowiec Po­
znań 19 — 10) Związkowiec Wro­
cław 17 — 11) Ogniwo Warszawa 11 
12) Górnik-.Giszowiec 9 — 13) Spój 
nia Poznań 8 — 14) Stal Ostrowiec 
7 — 15) Stal Siemianowice 5 — 16) 
Stal Wrocław 5 — 17) Górnik Za­
brze 5 — 18) Kolejarz Gdynia 4 — 
19) Kolejarz Warszawa 3 — 20) Stal 
Doznań 3 — 21) Ogniwo Kraków 1.

Związ

Procel 
Ciężki

obóz tre-
Frieberga 
konieczny naszych reprezentantów winny do­

konać reszty!
WŁADYSŁAW PIETRZAKPolaków

Na przebudowanym torze żużlo­
wym Związkowca w Warszawie uj­
rzymy w niedzielę drugi mecz mię­
dzypaństwowy CZECHOSŁOWA­
CJA — POLSKA. Żużlowcy cze­
chosłowaccy przybywają do’Polski 
w najmocniejszym składzie, zRo- 
sakiem, Havelką i Stanjslavem na 
czele.

Pamiętamy wszyscy pierwszy wy 
stęp naszej młodej reprezentacji 
żużlowej we wrześniu 1948 r. Po­
lacy, stawiając wówczas na „Ja­
pach” swoje „pierwsze kroki”, am­
bicją i brawurą nadrabiali braki 
techniczne, by po zażartej walce 
zwyciężyć rutynowanych Czecho- 
słowaków w stosunku 75:37 pkt. W 
drużynie CSR brak było wpraw­
dzie wówczas Rosaka, Lucaka i Sta­
nislava, faktem jest jednak rów­
nież i to, że nasi reprezentanci wy­
grywał} nie tylko ze Spinką, czy 
Havelką, lecz nawet z. niedawnym 
swym nauczycielem Seberką!

W międzyczasie żużlowcy polscy 
spotkali się z wieloma zagraniczny­
mi przeciwnikami. Nabrali więk­
szej rutyny i doświadczenia. Spot- 
kan'a ze Szwedami i Holendrami, 
występ w Pardubicach i 
ningowy pod kierunkiem 
(1949 roku), dały im 
„szlif”.

Ostatnim egzaminem
przed niedzielnym meczem było 
towarzyskie spotkanie „Warszawa 
— Rybnik”, w którym wzięli 
udział niemal wszyscy kandydaci 
do reprezentacji. Przebieg tego 
spotkania uprawnia nas do pewne­
go optymizmu, Smoczyk, mimo nie­
dawnej kontuzji i pauzowania 
przez miesiąc czasu wykazał dosko­
nałą formę i pob’ł własny rekord 
teru. Jak najlepiej wypadli Ko­
łeczek, Olejniczak i Kapała, który 
ostatnimi swymi wynikam; powi­
nien zapewnić sobie miejsce w na­
szej reprezentacji. Zenderowski 
jeździł w Rybniku pechowo, jednak 
nie powinien zrobić zawodu w War 
szawie, zwłaszcza dzięki swej dużej 
rutynie rniędz ;.arodowej. Macie­
jewski .prawdzie nie startował w 
Rybniku, jednak ma w tym roku 
wiele poważnych sukcesów.

Niestety nie będzie mógł 
wać w Warszawie Paluch, 
ma jeszcze rękę w gipsie po 
sionej 
nak, by nieobecność jego mogła 
wpłynąć ujemnie ńa wynik meczu.’ 
Tegoroczny sezon wykazał wielką 
poprawę formy Dziury, szczególnie 
groźnego na własnym terenie w 
Rybniku. W tym też roku pojawiły 
się nowe nazwiska utalentowanej 
młodzieży żużlowej, że wym'enimy 
tu Glapiaka Komplet zupełnie wy­
starczający dla zestawienia repre­
zentacji!

Przeciwnicy nasi, jak to już pod- 
kreśliliśmy, przyjeżdżają w najsil­
niejszym składzie. As atutowy Cze 
chosłowaków to Hugo Rosak, ze­
szłoroczny mistrz Czechosłowacji 
na żużlu, klasyfikowany w roku 
ubiegłym przez fachowców zagra-

starto- 
który 

odnie- 
onh.zji. Nie sądzimy jed-

Mistrzowie. 
kierownika 

w Krakowie
Podczas gdy warszawiacy entuzjaz­

mować się będą pojedynkiem najlep 
szych żużlowców Czechosłowacji i 
Polski, publiczność Krakowa przeży­
wać będzie wielkie emocje w Alei 
Trzech Wieszczów, na trasie trzeciej 
eliminacji wyścigowych mistrzostw 
Polski na rok 1950.

Eliminacja krakowska to nie tylko 
walka o punkty do mistrzostw, to ró 
wnocześnie generalna próba naszych 
czołowych wyścigowców przed Grand 
Prix Polski, która w dniu 17 wrze­
śnia odbędzie się w Poznaniu. Walka 
Jankowskiego i Heńków w 125 ccm 
rozgrywka pomiędzy J. Henkiem, Ml 
lewskim, Wyporkiem i Kriasem w 
250 ccm dalszy etap pojedynku 
Brun St. — Jankowski w 350 ccm, a 
wreszcie zażarty bój w 500 ccm, ja­
ki stoczy na doskonale znanej sobie 

■trasie krakowianin'Koprowski z naj­
groźniejszymi swymi rywalami Zy- 
mirskim, Dąbrowskim, Wrocławskim 
i K. Brunem — oto najciekawsze mo 
menty niedzielnego wyścigu, którego 
wyników oczekiwać będziemy z wiel­
kim zainteresowaniem. ✓

Żałować należy jedynie, że więk­
szość naszych tras wyścigowych m. 
jn. i krakowska należy do tras „wol­
nych”, uniemożliwiających rozwinię­
cie wyższych szybkości przeciętnych. 
Uniemożliwia to oczywiście naszym 
wyścigowcom opanowanie techniki 
jazdy przy wysokich szybkościach, 
które dzisiaj dochodzą zagranicą do 
przeciętnych 150 km.-godz. okrążenie!

Mankament ten, ważny z punktu wi 
dzenia szans naszych jeźdźców w wy 
ścigach międzynarodowych w niczym 
oczywiście nie umniejsza atrakcyjno­
ści wyścigu krakowskiego, który po­
winien przynieść walkę ożywioną 1 
pełną emocji.! Włp.

Sopot odkrywa nowe talenty
SOPOT. Do mistrzostw teniso­

wych juniorów stanęło 64 zawod­
ników i niespełna 30 juniorek. 
Liczba imponująca, tym bardziej, 
że jest to tylko pewien zaawanso 
wany odsetek naszego wieloty­
sięcznego narybku tenisowego.

Oczywiście nie obyło się bez 
niespodzianek, a nawet rewelacji. 
Piszemy tu przede wszystkim o 
juniorkach Guzikównej i Soko­
łowskiej, które mają wszelkie za 
datki na dobre tenisistki. Wystar 
czy nadmienić, że Guzikówna (Ra 
dom) nie powołana nawet na 
obóz juniorów w Oliwie pokona­
ła gładko po drodze do półfinału 
dwie rozstawione zawodniczki 
Srokównę j Mieszkowską. Poza 
tymi dwoma juniorkami. Licisów 
ną i będącymi jednak jeszcze b 
pół klasy lepszymi od nich Rycz 
kówną, i Kubalanka sytuacja w 
dalszym ciągu przedstawia się ra 
czej niewesoło.

Na pochwalę zasługują także 
juniorzy Częstochowy, trenujący 
dotychczas bez żadnego instrukto 
ra. Największą rewelacją byl 
Wawrzyńczak, pogromca Naumo- 
wicza i Misiaka (ten ostatni poko 
nał Tomaszewskiego).

Doskonałym narybkiem clyspo-

nuje również Sopot a. ściśle mó­
wiąc tamtejsze Ogniwo, Planowa 
praca Jana Korneluka daje już 
dzisiaj pozytywne rezultaty. Naz 
wiska Sawaszkiewicza, Słomczyń 
skiego, Rouby, Perskiego, zawod­
ników jeszcze bardzo młodych 
lecz doskonale się zapowiadają­
cych, mogą już w niedalekiej przy 
szłości być notowane na listacn 
najlepszych naszych juniorów.

Największą n espodziankę sprawił 
jednak piętnastoletni Jasiński. Po» 
za „p erwszym krokiem’', nie star­
tował on jeszcze w żadnej poważ­
niejszej imprezje. Jasiński pokonał

w pierwsze! rundzie mistrza Gdy» 
ni, Zhnmera i Jest największą chlu» 
bą swojego trenera.

Ljcis jest w tej chwili klasa dla 
siebie. Grał przez cały turniej z 
chorą nogą. Zdobył mistrzostwo 
bez straty seta!

Poziom gier podwójnych był 
słaby. W turnieju grały na poz:os 
mje wlaścjwie tylko dwie pary: Lis 
cis .— Kulawik i Sebrala — Boni, 
Brada Sikorscy nie spełnilj pokła» 
danych w njch nadziei. Na prze­
szkodzie do uzyskania dobrych wy­
ników stolą im kiepskie warunki 
fizyczne. (C)

Licis mistrzem na r. 1950
Gdańsk. Na kortach sopockich 

zakończone ?ostaly w dniu 21 bm. 
24 mistrzostwa Polski Juniorów 
w tehsie- W wyniku rozegranych 
spotkań finałowych tytuły mi» 
strzostw Polsk na rok 1950 zdobyli:

W grze pojetlyńcze.i Junjorówi 
Licis Kato.wjce, po zwycięstwie nad. 
Sebralą Gliwice 15:13, 6:3. Finało­
we spotkanie w grze pojedynczej 
.iuniorów należało do najpiękniej» 
szych j najciekawszych- Mimo prze 
meczenia 5=dniowymi rozgrywkami

Mecz pięściarski Warszawa—Wiedeń 
odwołany

Mecz pięściarski IPars-aurt — 
Wiedeń, ktÓTy miał zainauguro­
wać tegoroczny sezon w stolicy, 
nie dojdzie do skutku, bowiem 
Austriakom nie odpowiada zapro­
ponowany termin 17 września. 
Pragnęliby oni rozegrać to spot-

kanie w zimie.
W tej sytuacji WOZB zwrócił 

się do okręgu poznańskiego z pro 
pozycją rozegrania 17 września 
międzyokręgowych zawodów War­
szawa — Poznań. POZB potwier­
dził już ten termin.

zawodnj cy pokazali szybaobydwaJ zawodnjcy pokazał] szyb’» 
ką i ofensywną grę.

Szczególnie emocjonujący prze­
bieg miał pierwszy set. Sebrala uzy 
skał prowadzenie 2:0, a następnie 
przy ustawicznej zmianie prowa­
dzenia doprowadził do stanu 13:12- 
Sjlniejszy fizyczne Licis wzmocnił 
Jednak tempo, zastosował kilka 
skrótów i wygrał seta 15:13. W dru 
gim secje Sebrala załamał sie 1 nie 
stawiając dłuższego oporu prze» 
grał w stosunku 3:6.

W grze podwójnej '— zwyciężyła 
para śląska Ljcis, Kulawik, biJąc 
Sebralę i Bornego 9:7, 7:5.

24 narodowe mistrzostwa Polski 
juniorów w tenisie wykazały, że 
średn] poziom najmłodszych ztwod 
nSków jest obecnie wyższy, niż 
w roku ubiegłym, niemniej Jednak 
prawie wszyscy Juniorzy grają jesz 
cze za mało ofensywnie nie szuka 
jąc szybkich rozwiązań przy siatce.

Uroczyste rozdanie, nagród i dy» 
plornów uczestnikom mistrzostw na 
stąp |o w godzinach popolurinjo» 
wych
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Naprawie błędy akcji szkoleniowej
Przed kilku tygodniami za­

mieściliśmy reportaż, w któ­
rym zwracaliśmy uwagę na 
niewykorzystywanie na kur­
sach i obozach kadry instruk 
torów i przodowników spor­
tu. Na przykładzie ANNY 
BRACHACZEK, która w rok 
bez małą po ukończeniu kur­
su nie została włączona do 
pracy w sporcie, wskazaliśmy 
na błędy zarówno w dziedzi­
nie obsadzania kursów szko­
leniowych, jak i aktywizowa­
nia absolwentów tych kur­
sów.

Opinia nasza w tym wzglę­
dzie znalazła pełne potwier­
dzenie w trakcie obrad II ple­
num GKKF, poświęconych 
sprawie kadr sportowych.

Stracone pozycje
Zarówno referat przewodni 

czącego,. posła Motyki, jak i 
dyskusja, ujawniły wiele nie­
dociągnięć i braków, a także 
wiele błędów w dotychczaso­
wej akcji szkoleniowej. Wy­
szło więc na jaw, iż nie były 
odosobnione wypadki mecha­
nicznego, biurokratycznego 
reagowania na okólniki i za­
rządzenia w sprawie szkole­
nia, że terenowe ogniwa or­
ganizacyjne, wysyłając ludzi 
na kursy, zapominały niejed­
nokrotnie o tym, iż nie urzą­
dza się takich kursów po to 
aby uzupełnić komplet, aby 
frekwencja była 100- procen­
towa, ale by przeszkoleni na 
tych kursach ludzie włączeni 
zostali do aktywnej pracy.

Takich straconych pozycji, 
jak bohaterka reportażu 
„Sportu“ Anna Brachaczek 
jest wiele, o wiele za dużo, by 
sprawie tej nie poświęcić 
bacznej uwagi.

Kiepskie wyniki
Wadliwa, mechaniczna, biu 

rokratyczna rekrutacja

kursy szkoleniowe znalazła 
swój wyraz w wynikach szko 
lenia, a w konsekwencji odbi­
ła się fatalnie na stanie na­
szej kadry. Nie da się jednak 
zaprzeczyć, iż te poważne błę 
dy mają swój związek przy­
czynowy również z brakami 
w ogólnym planie akcji szko­
leniowej, skonstruowanym 
bez wniknięcia w potrzeby 
terenu, bez ścisłej z nim 
współpracy, współdziałania. 
Stąd wynika brak współodpo­
wiedzialności za zrealizowa­
nie planu szkolenia.

Plan na rok 1951
W tych warunkach koniecz 

nym staje się postawienie 
przed opinią publiczną planu 
szkolenia kadr wychowania 
fizycznego i sportu- na rok 
1951. Trzeba bowiem, aby 
plan ten prześwietlony został 
krytyczną analizą wszystkich 
ogniw zrzeszeń sportowych, 
aż cło klubów, kół i ludo

wych zespołów sportowych, 
trzeba, aby w dyskusji nad 
planem zabrały głos czynniki 
fachowe, jakimi są związki 
sportowe, aby wszystkie czyn 
niki działające w ruchu spor­
towym wypowiedziały się o 
planie pod kątem własnych 
potrzeb i postulatów.

Nie wątpimy, iż taka sze­
roka szczegółowa dyskusja 
przyczyni się do usunięcia 
wszystkich błędów w kon­
strukcji planu, że będzie czyn 
nikiem mobilizującym do je- 

■ go pełnego wykonania.
Główny Komitet Kultury Fi­

zycznej w porozumieniu z cen­
tralnymi władzami pionów orga­
nizacyjnych ustalił na podstawie 
przyznanych środków finanso­
wych rozdzielnik terenowy w za­
kresie szkolenia przodowników 
w. f., instruktorów w. f. i instruk 
torów sportu, biorąc pod uwagę 
zagęszczenie ludności, stan orga­
nizacyjny i stan usportowienia 
województwa. .

Oto tabelka limitów osobo­
wych:

planu szkolenia w roku 1949 i 
I półroczu 1950. Po prostu tereno­
we komórki organizacyjne inte­
resują się w bardzo małym stop­
niu sprawą własnych kadr w. f. 
i sportu.

Do naprawienia jest wiele błę­
dów poczynionych w nadesłanych 
przez teren planach.

Jak wygląda zestawienie pla­
nów regionalnych w szkoleniu 
podstawowym?

Zestawienie planów regionalnych 
według rodzajów szkolenia

tów, znajdujących się również w 
I grupie? Czy nie będą miały za­
strzeżeń związkowe kluby do pro 
jektu przeszkolenia tylko 3 in­
struktorów żeglarstwa, 2 hokeja, 
7 szermierki, 2 wioślarstwa i sze­
regu innych? Polskie związki 
sportowe napewno wystąpią o ko 
rektę planu szkolenia.

Plan musi być wykonany

Rozdzielnik terenowy w zakresie szkolenia
Lp. województwo przodowników instrukt. w.f. instruk.

1. Białystok 185 30 30
2 Bydgoszcz 275 50 50
3. Gdańsk 245 40 40
4 Katowice 380 90 100
5. Kielce 200 30 30
6. Kraków 310 40 60
7. Lublin 210 30 30
8. Łódź 370 60 70
9. Olsztyn 150 30 20

10. Poznań 365 90 90
11. Rzeszów 190 40 20-
12. Szczecin 230 30 20
13. Warszawa 360 80 80
14. Wrocław 430 90 80

razem: 3.900 750 720

Zadania WKKF-ów
Wojewódzkie komitety kultu­

ry fizycznej otrzymały zadanie 
przeanalizowania potrzeb terenu 
w ścisłym porozumieniu z inspek­
torami okręgowymi zrzeszeń spor

- O Prasa skandynawska bardzo 
atakuje amerykańskich lekkoatle­
tów, którzy od dwóch miesięcy 

podróżują po Szwe­
cji, Norwegii i Fin 
landii. Powodem a- 
t.aków jest „mm- 
torstwo“ amerykań­
skich mistrzów. Swe 
starty warunkują 
oni odpowiednimi 
nagrodami, jak mo­

Richarda już dziś jest w stanie 
skoczyć 5 m. Aby jednak uzyski­
wać takie wyniki trzeba oprócz 
dużego wzrostu, odpowiednich mię 
śni, dużej szybkości i świetnego 
wyrobienia gimnastycznego jesz­
cze... dobrej tyczki. Mali skoczko­
wie nie mają szans na duże wy­
sokości, — zdaniem Wardeermana 
— a ich granica kończy się na.

tocykle, wysokiej klasy aparaty 
fotograficzne, najdroższe radiood­
biorniki itp. W Norwegii zdarzyło 
się, że w jednym z miast prowin­
cjonalnych, nie przewidziano tego 
rodzaju „nagród“, wobec czego 
goście sami je sobie wybrali w 
składach, polecając przekazać ra­
chunki. organizatorom zawodów. 
Wtedy dopiero wybuchł skandal.

Q Z informacji o mistrzostwach 
lekkoatletycznych Europy, zamie­
szczonych iv całej prasie europej­
skiej dowiadujemy się, że Polski 
Związek Lekkoatletyczny zgłosił 
do mistrzostw w Brukseli Kiszkę 
na 100 m., Stawczyka, na 100 i 200 
m., Łomowskiego do pchnięcia ku­
lą i Adamczyka do skoku w dal.

0 Grupa czołowych zawodni- 
ków narciarskich przebywa na o- 
bozie kondycyjnym- nad Jeziorami 
Mazurskimi w Giżycku.

Q Finowie przy ustaleniu re­
prezentacji na mistrzostwa' Euro­
py w Brukseli kierowali się tyl­
ko wynikami uzyskanymi na mi­
strzostwach. I choć Kataja dwa 
tygodnie temu ustanowił nowy re 
kord kraju w skoku o tyczce wy­
nikiem. 4.27, a za sobą ma tytuł 
wicemistrza Olimpiady iv Londy­
nie, do Brukseli wyjechali Ole- 
nius i Piironen, gdyż oni właśnie 
na mistrzostwach zajęli dwa pier­
wsze miejsca, rekordzista zaś zna 
lazł się dopiero na trzecim.lazł się dopiero na 

Q Jamajczyk 
Murzyn Mac Ken 
ley przebiegł już 
45 razy dystans 
400 m. poniżej 47. 
sekund, w' tym 
raz poniżej 46 s., 

co, jak wiadomo 
światowym.

@ Jaka jest granica ludzkich 
możliwości w skoku o tyczce? — 
Pytanie takie zadano rekordziście 
świata W tej konkurencji War- 
meerdanowi, który jest obecnie 
trenerem. Jego rekord wynosi 
4.77 m. Twierdzi on, że... 5.50 m„ 
(pięć metrów piędziesiąt cm). 
Zdaniem rekordzisty -jego rodak

jest rekordem

Lp. rodzaj szkolenia razem mężczyzn kobiet
1. przodowników w. f. 4.019 2.788 1.231
2. instruktorów w. f. 756 564 192
3. JJ gimnastyki 116 94 22
4. JJ lekk. atlet. 177 142 35
5. JJ pływania 77 71 6
6. JJ siatkówki 57 46 11
7. JJ piłki nożnej 40 40 p-
8. • JJ boksu 38 38 —
9. JJ atletyki 15 15 —

10. JJ koszykówki 12 12 —
11. JJ narciarstwa 10 10 —
12. JJ szermierki 7 7 —
13. JJ strzelectwa 6 6 —
14. JJ szczypiorniaka . 6 5 1
15. n łyżwiarstwa 4 4 —
16: JJ tenisa 3 3 —
17. JJ żeglarstwa 3 3 —
18. JJ wioślarstwa 2 2 —
19. JJ hokeja lod. 2 2 —
20. JJ łucznictwa 2 1 1
21. JJ kajakarstwa 1 1 —
22. JJ hokeja na trawie 1 ' 1 —
23. JJ kolarstwa 1 1 —
24. JJ motocykl. 1 1 —
25. JJ piłki ręcz. 106 93 \ 13
26. JJ sportu 180 116 64

ogóle m: 5.642 4.066 1.576

Na podstawie tego zestawienia 
należy stwierdzić na ogół prawi­
dłową kolejność sportów, z któ­
rych pierwsze cztery znajdują się 
w I grupie sportów, zalecanych 
przez G. K. K. F. Nieprawidłowo-

ści występują dopiero na dal­
szych pozycjach. Czy rzeczywiście 
na zaspokojenie potrzeb klubów 
wystarczy przeszkolenie w ciągu 
roku 1951 10 instruktorów’ nar­
ciarstwa, 3—łyżwiarstwa; — spor-

Następne zagadnienie to spra­
wa wytypowania odpowiedniej 
ilości ludzi celem przeszkolenia 
Czy kluby będą w stanie wytypo 
wać 116 gimnastyków, posiadają­
cych ukończony kurs przodow. 
w. f. i II klasę sportową, bo takie 
wymagania są stawiane kandy­
datowi na kurs instruktorski? 
Czy rzeczywiście potrzebna jest 
sekcjom lekkoatletycznym liczba 
177 instruktorów, a sekcjom pły­
wackim — 77? Skąd weźmie Sa­
mopomoc Chłopska w Krakowie 
15 chłopców, posiadających II kia 
sę gimnastyczną, aby wysłać ich 
na kurs według planu?

Te wszystkie zagadnienia 
winny być poddane jeszcze 
raz kolektywnej ocenie rad 
głównych i okręgowych zrze­
szeń sportowych, winny być 
przedyskutowane i następnie 
uzgodnione na konferencjach 
i posiedzeniach wojewódzkich 
komitetów kultury fizycznej 
z udziałem zainteresowanych 
okręgowych związków śporto 
wych.

Tak skorygowany i uzgod­
niony plan szkolenia musi 
być wykonany.

i ich wykonanie 
towych oraz ustalenia realnego, 
życiowego rozdzielnika terenowe­
go i organizacyjnego.

Jak wykonano zadania posta­
wione Wojewódzkim Komitetom 
Kultury Fizycznej?

We Wrocławiu i Poznaniu roz­
dzielono limitowaną ilość instruk 
torów sportu na O. R. Z. Z., 
W. Z. Z, S.Ch. i A. Z, S.-., nie sta­
rając się przeanalizować, w ja­
kich dyscyplinach sportowych po 
trzebni są instruktorzy w terenie 
województwa poznańskiego i wro 
oławskiego. Z planu Wrocławia 
wynika, że żywotny, posiadający 
wiele sekcji sportowych AZS nie 
potrzebuje ani jednego instruk­
tora sportu (!) Należy z tego są­
dzić, że równie mechanicznie roz­
dzielono szkolenie przodowników 
i instruktorów w. f. Twierdzenie 
to może być poparte faktem, że 
mimo usilnych starań W. K. K. F. 
we Wrocławiu, na konferencję 
omawiającą plan szkolenia nie 
stawili się delegaci „Spójni“, 
„Unii“, „Górnika“ i innych zrze­
szeń.

W Katowicach w konferencjach 
nie brali udziału sekretarze, ani 
przedstawiciele rad okręgowych 
zrzeszeń sportowych „Włóknia­
rza“ z Bielska, Prudnika, So­
snowca. W Krakowie plan wy­
szkolenia dla Z. H. P. i A. Z. S. 
został opracowany przez W.K.K.F., 
ponieważ Z. H. P. i A. Z. S., po­
mimo polecenia, nie rozpracowały 
własnego planu. W Rzeszowie 
większość organizacji, objętych 
planowaniem nie przybyła na 
konferencję, ani też nie przedło- 

potrzeb w zakresie 
podobnych stosun- 

. Z. do planu szko- 
: również W.K.K.F.

żyła swoich j 
szkolenia. O 
kach O. R. Z 
lenia melduje
— Warszawa.

W świetle tych danych jakże 
zrozumiale wyglądają teraz ni­
skie współczynniki wykonania

0 8 graczy re­
prezentacji pił­
karskiej Szwecji, 
która bawiła na 
mistrzostwach w 
Brazylii, wyemi­
growało do dru­
żyn zawodowych 

we Włoszech. Nie
świadczy to najlepiej o stosunkach 
szwedzkich, skoro najlepsi piłka­
rze, muszą szukać chleba poza gra 
nicami swego kraju.

0 Stadion „Bisleta“ w Oslo, 
na którym odbyły się przed, czte­
rema laty pienosze po drugiej 
wojnie mistrzostwa Europy w 
lekkiej atletyce, jest obecnie roz­
budowywane i pomieści, podczas 
Olimpiady Zimowej w roku 1952, 
100 tysięcy widzów.

0 Znany narciarz zjazdowiec 
■Jan Płonka z Bielska, jest rów­
nież dobrym pilotem szybowco­
wym. Ostatnio 
podjął on pró­
bę przelotu d<> 
celowego z 
Bielska do Lu 
blina ponad 
300 km o zło­
tą ' odznakę 
szybowcową z 
brylantem.

Podczas lotu dostał się w opały 
groźnej burzy i musiał wylądo­
wać kolo Zawichostu, mając za 
sobą 295 km lotu.

0' Miesięcznik czechosłowacki 
„Lekka Atletyka“ z ostatniego 
dnia, lipca, przynosi fachowe omó­
wienie meczu międzypaństwowego 
Polska — CSR, który odbył się 
w Warszawie. Autorem omówie­
nia jest znany niegdyś zawodnik 
a dziś trener państwowy Kareł 
Kneni.cky. W ustępie poświęconym 
rzutowi oszczepem mówi on o sła­
bym poziomie polskich zawodni­
ków w tej konkurencji i stwier­
dza, „hazele śe vehni spatnymi 
ostępy“ — rzucało się bardzo zły 
mi oszczepami. Czechosłowacki fa­
chowiec potwierdził tym tylko na­
rzekania na sprzęt naszych za­
wodników. &e

Nowe terminy odwołanych spotkań
WARSZAWA. WGiD PZPN u- 

Stałił nowe terminy zawodów 
I ligi. które zostały odwołane z 
powodu wyjazdu'zawodników klu 
bćw ligowych z reprezentacja 
CRZZ do Finlandii. Wyznaczone 
na 20 sierpnia spotkania: Unia 
Chorzów — Ogniwo Kraków, Ko­
lejarz W-wa — Związkowiec Kra 
ków. Włókniarz Łódź — Budowla 
nt Chorzów przesunięte zostały 
na 1 listopada.
'' Zawody Związkowiec Kraków

— Unią Chorzów, które rozegra­
ne zostały 6 sierpnia, jako spotka 
nie towarzyskie, odbędą się 12. li 
stopada.

Dwa mecze o wejście do II ligi: 
Gwardia (Bydgoszcz) — Gwardia 
(Słupsk) oraz Kolejarz (Siedlce)
— Kolejarz (Łódź), które nie do­
szły do skutku z powody niezdat 
nośc.i boisk do gry, przełożono na 
17. września.

w
nięty z boiska zawodnik Stoły, a 
nie Kosmala. Z tego powodu a- 
nulowano karę nałożoną na tego 
ostatniego, karząc jednocześnie 
Stołego 2-mies:ięczną 
kac ją z zawieszeniem 
miesięcy.

Kapitan drużyny ____
Siedlce, Pieńkowski, pozbawiony 
został prawa piastowania swej

dyskwalifi-
kary. na 6

Kolejarza

godnośoi na okres 1 roku za nie- 
sportowe zachowanie się na za­
wodach z Gwardią Warszawa w 
dniu 13 sierpnia.

Środkowy pomocnik białostoc­
kiej Gwardii, Przesmycki, otrzy­
mał 2 miesiące dyskwalifikacji za 
brutalną grę.

Gwardia warszawska ukarana 
została grzywną 1000 zł. za nie­
porządki na boisku podczas zawo 
dów z Kolejarzem Siedlce w dniu 
13 bm.

NA PIŁKARZY WCIĄŻ SYPIĄ 
SIĘ KARY a

WARSZAWA. — Parpan i Ho- 
gendorf ukarani zostali na pod­
stawię dodatkowego dochodzenia 
czterotygodniowymi dyskwalifika­
cjami za niesportowe zachowanie 
się na zawodach Włókniarz — 
Ogniwo, z zawieszeniem kary na 
okres 12 miesięcy.

Trzech zawodników Budowla­
nych: Barański z Chorzowa oraz 
Kusz i Gronowski Robert z Gdań 
ska zdyskwalifikowani zostali na 
2 tyg. za niesportowe zachowa­
nie się, krytykowanie orzeczeń 
sędziego i niebezpieczna grę na 
zawodach w dniu 11 sierpnia. 
Ksry te zostały jednak zawieszo­
ne na okres 6 miesięcy.

Dodatkowe dochodzenia wyka­
zały, że podczas meczu o wejście 
do II ligi pomiędzy Kolejarzem 
Gdańsk a Górnikiem Wałbrzych 
(If lipca w Gdańsku) został usu

Fuzja klubów świdnickich
Stojąc twardo na grancie uchwal 

KC PZPR l GKKF świdniccy akty­
wiści sportowi postanowili:

1) zjednoczyć ; podwoić swe wy­
siłki nad umasowieniem sportu 1 
podniesieniem jego poziomu;

2) stworzyć na terenie miasta cen 
tralny klub sportowy przez połą­
czenie istniejących klubów związ­
kowych.
W odpowiedzą na apel aktywu spor 

towego zarządy dwóch najsilniej­
szych klubów Świdnicy KS Budowla­
ni—Polonia i KS Kolejarz postanowiły 
dokonać fuzji 1 wezwać pozostałe klu­
by do połączenia się w jeden central­
ny klub związkowy. Dokonano rów­
nież wyboru komitetu, dla przepro­
wadzenia czynności związanych z po­
łączeniem klubów. Nowy klub będzie 
nosił prawdopodobnie nazwę: ZKS 
Kolejarz Polonia. (ZJ)

Wi Świdnicy odbyło się zebranie 
aktywu sportowego z udziałem prze­
wodniczącego MRN skowbrendy, I se 
kret&rza MK PZPR Soroki, przewod­
niczącego MKKF Leśniaka oraz przed 
stawtcieli związków zawodowych, klu 

«„.wch • czynnych zawodni 
ków.\ Zebrani poddali krytyce i samo 
krytyce dotychczasową działalność or 
yanizacji sportowych na terenie mia­
sta. Stwierdzono zgodnie, że istnienie 
pięciu klubów na terenie stosunkowo 
niewielkiego ośrodka powoduje roz- 
proszk(owanie pracy zarówno organi­
zacyjnej jak i wychowawczo - spor­
towej. Poza ZKS Budowlani pozosta­
łe kluby posiadają najwyżej dwie 
czynne ' sekcie, cierpią na brak dzia­
łaczy oraz walczą z trudnościami fi­
nansowymi. Praca ideologiczna pozo­
stawia również wiele do życzenia.——> ——-------
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BAJKA O ZAJACU,
wielu

Młodzi sportowcy pełni wad,
nic im się nie należy.
Wszak mistrza zna już cały świat. 
Kto wie coś o młodzieży?

czy

Wszystkiemu czas położy kres. 
Na „starość” nie ma rady 
więc Zając z żalem, nie bez lez 
z sportowej znikł estrady.
Ż Szarakiem klub zaginął 1 
u innych sława gości.

Był sobie klub _ ZKS 
a plotka niosła skora, 
że pewien Zając dłuższy czas 
w oczach zarządu oraz mas 
uchodził za „gwiazdora”.

Zając się starał z całych sił, 
na każde biegł zawody, 
a za to zarząd mistrza czcił 
proch przed nim ścierał, zmiatał 
o wszelkie dbał wygody.

Słyszało się każdego dnia 
szept pełen niepokoju:
,j.łak Za|ac spał? Czy humor ma 
i w takim jest nastroju?”

pyl

Złe czyni ten, co sobie drwi 
z zasady powszechności.
Szanujcie mistrza _ jeśli wart — ( 
lecz nie jest bez znaczenia 
kwestia _ kto stanie wam na start 
gdy zbraknie wyczynowych kadr 
nowego pokolenia.

(Rysunki: E. WIEDERNIKOWA 
tekst: J. BŁAGOW)

* ó

które w darze klub

SPOUT— 5
Za punkty, 
otrzymał od Zajączka 
należy mu się marchew lub 
na wczasy ładne łączka.
O młodych kadrach zginął słuch 
Sam prezes głucho warczy:
Zajączek mistrz. Zajączek zuch, 

za wszystkich nam wystarczył”



®D TŁJRYNU DO BRUKSELI
Z okazji odbywających się IV mistrzostw' lekkoatletycznych 

Europy w Brukseli warto przypo nuiieć historię mistrzostw' po­
przednich. Pierwsze — jak wiadomo — odbyły się w Turynie we 
Włoszech w 1934. Objęły one tylko konkurencje męskie. Również 
na drugich mistrzostwach w Paryżu w roku 1938 ograniczono .się 
do konkurencji męskich, kobiece natomiast rozegrano na osob- 
t^ych zawodach w tydzień później w Wiedniu, Te wiedeńskie zawo- 

—i . kobiecymi Europy 
na trzecim championacie 
już wspólny.

dy były pierwszymi i ostatnimi m istrzostwami 
rozgrywanymi osobno, po wojnie bowiem, 
Europy w Oslo w roku 1946 program był

Turyn 1934
W roku 1934 w Turynie tytuły 

mistrzowskie zdobyli: 100 m. — 
Bcrchmeyer (Niemcy) w 10.6 s; 
200 m Berger — Holandia 31. 5, 
S. 400 m Metzner — Francja 47,9 
S.. 800 m Szabo —■ Węgry 1,52,0 
(w przedbiegu Włoch Lanzimiał
l, 51,1), 1500 m Beccali — Włochy 
3,54,6 min., 5000 m Rochard — 
Francja 14,36,8 min., 10.000 m Sal 
»linem — Finlandia 31,02 min., 
110 m p.pł. Kovacs (Węgry) 14,8, 
400 ra p.pł. Schełle (Niemcy) 53,7 
s., dysk Andersson — Szwecja 
50,38 m, oszczep Jaervinen — 
Finlandia 76,66 m (rekord świata), 
kula Vising — Estonia 15,19 m, 
młot Poerhalae — Finlandia 50.34
m, wzwyż Kotkas — Finlandia 
2.03 m, w dal Leichum — Niem­
cy 7,45 m, tyczka Wegner — Niem 
cy 4,00 m, trójskok Peters — Ho­
landia 14,89 m, 10-bój Sievert — 
Niemcy 8.103.245 pkt. (było to we­
dług starej punktacji, wyżej notu ' 
jącej wyniki niż obecna punkta­
cja).

Paryż 1938
_  lata później w PARYŻU, 
s; -'w większości konkurencji poziom 

był wyższy n ż w Turynie. Tytuły 
zdobyli: 100 i :'00 m, Osendarp — 
Holandia 10,5 i 21.2 s., 400 m 
Brown —- Anglia 47.4 s., 800 m. 
Harbig (Niemcy) 1.50,6 min. 1500 
m Woodeson (Anglia) 3.53,6 min. 
5.000 m Maeki (Finlandia) 14,26,8 
T0.000 m Salminen — Finlandia 
30,52,4, miń.. 110 m. p pł. Fińlay 
Anglia 14,3 s.. 400 m p.pł. Joye — 
Francja 53.1 s„ 3.000 m z przeszłe. 
Larsson (Szwecja) 9.16.2 min., ma 
raton Muinonen (Finlandia) 2,37,2 
godz. .-50. km chód Whitlock — 
Anglia 4,41,50 godz.. 4x100 rn i 
4x400 \,m Niemcy 40.9 s. i 3,13,6 
min,, w dal Leichum — Niemcy 
7.65, wzwyż Lundqvist — Szwe­
cja 1.97 m, trójskok Rajasaarj — 
Finlandia 15.32 m, tyczka Sutter 
— Nemęy 4.05, kula Krcek — 
Estonia i.5,83 m, dysk Schroeder 
— Niemcy 49.70 m, oszczep Jacr 
vinen —- Finlandia 76.87 m. młot. 
Heim — Niemcy 58,77 (rekord

W 4

trzecie miejsce, wyni 
a Cejzikowa 

Wajsówria i
mistrzostwach

w dy-
Kwaś- 
udzia-

kuli zajęła 
kiem~ 12,35.
sku piąte, 
riiewska w
łu nic brały. W zawodach tych 
uzyskano ogólnie kilka bardzo 
dobrych rezultatów. M. in. Niem 
ka Rat.jem 
ka Testoni
Drużynowo
na drugim

wzwyż 1,71 a Wlosz- 
w płotkach 11,6 s., 
Polki uplasowały się 
miejscu.

Oslo 1946

Na trzecie mistrzostwa Euro­
py do OSLO w roku 1946 repre­
zentacja Polski była liczebnie sil 
na. jakościowo jednak słaba. 
Skutki wojny widać było na kaź 
dym kroku. Starzy zawodnicy, 
którzy przeżyli wojnę, 'nie uzy­
skali już lepszych wyników, mlo 
dzi stawiali dopiero pierwsze 
kroki. Mający największe szanse 
Gierutto w dziesięcioboju po 
kilku konkurencjach doznał, kon 
fuzji i mimo nadludzkich wy­
siłków nSe mógł w następnym 
dniu wieloboju startować. Naj­
lepiej wypadły jeszcze miataczki. 
Wajsówna zdobyła czwarte miej 
sce w kuli wynikiem 11.65. Kon­
kurencje te wygrała Sewriuko- 
Wa — ZSRR 14.16 przed Oster- 
rńeyer — Francja 12.84 i Pici- 
mini — Włochy 12.21. W dysku 
była Wajsówna na trzecim miej­
scu wynikiem 39 34 m. Dobrzań­
ska na piątym 36.33 m. Wygrała 
Dumbadze — ZSRR 44,52 m 
przed Holenderką Nissing 40,46 
metrów.

Zwycięzcami w poszczególnych 
konkurencjach byli; 100 m Ar- 
cher — Anglia 10,6 s., 200m. Ka­
rakułów — ZSRR 21,6 s., 400 m 
Scerensen — Dania 47.9 s.. 809 
m Gustaffson — Szwecja 1,51,1

min.. 1.500 m Strand 3,48 min., 
5.000 ni Wooderson — Anglią 
14,08,6 min., 10.000 m Ileirso — 
Finlandia 29,52 0 min. 110mp.pl. 
Lidman (Szwecja) 14.06 s., 400 m 
p. pł. Strorskrubb (Finlandia) 52,2 
s., 3.000 m z przeszk. Pujazon 
Francja 9,01.4 min., maraton Hie 
tancn — Finlandia, wzwyż Bo- 
linder — Szwecja 199 m, w dal 
Laessker — Szwecja 7,42 m. tycz 
ka Lindberg — Szwecja, drugim 
był Ozolin ZSRR 4.10 m. trój­
skok Rautio Finlandia . 15,17 
m. dysk Consclini — Włochy 
53 32 (rekord świata), oszczep 
Attewal — Szwecja 68.74 m. ku­
la Huseby — Islandia 15.56 m. 
drugim był Gorianow — ZSRR 
15.23 m, dziewiąte miejsce zajął 
Gierutto 13 90 m.. młot Ericsson 
— Szwecja 56,44 m, 4x100 m 
Anglia 42,3 s., 4x400 m Francja
4.14.4 min., chód 10.000 m Mi- 
keelsson — Szwecja 46.05,2 min., 
10-bój Holnvag — Norwegia 
6987 pkt. przed Kuzniecowem — 
ZSRR 6930 pkt. Kuźmicki Pol­
ska zajął miejsce dziesiąte.

W konkurencjach kobiecych: 
100 i 200 m Seczenowa ZSRR 11.9 
i 25.4 s. Walasiewiczówna odpa­
dła w półfinałach. W przedbiegu 
na 100 m miała 12.3 a na 200,
25.4 (do dziś najlepszy polski wy
n’k powojenny). Sztafetę 4x100 
m wygrała Holandia 47,8 przed 
Francją 48,5, ZSRR 48,7. Anglia 
48,7, Szwecją 49.6 i Polską 50,6. 
80 m p. pł. Blankers Koen Holan 
dia 11,8 przed Gokieli — ZSRR 
11,9 s., w dal Blankers Koen 5,67 
przed Gerasimową — ZSRR 5,66 
i Wasiliewą 5,63 m, oszczep Maju 
czaja — ZSRR 46,65 przed Ano- 
kiną —- ZSRR 45,85 m, wzwyż 
Colchen —> Francja 1,59 przed 
Czudiną — ZSRR. (Z)

Victoria Barlin
przybyła dziś do kraju

Mistrzowski zespół piłkarski wych odztwa polskiego we Francji Vic- 
wkrótce do Polski, by rozegrać kilka spot- 
z krdjorvymi drużynami.

24 sierpnia przybyła do Warsza» 
wy polska drużyna piłkarska ,.Vic» 
toria” z Barlina.

,,Victoria”, zrzeszająca w swych 
szeregach robotników polskich, jest 
jednym z najsilniejszych zespołów 
Polskiego" Związku Piłki Nożnej we 
Francii.

Polacy z Francji wystąpią 27 
sierpnia w Opolu, gdzie spotkała 
.się z reprezentacją ZS Budowlani 
Drugje spotkanie, również z Budo 
wlanymi, przewidziane jest w Gdań 
sku — 29 sierpnia-

W dniu 1 września „Victoria" 
grać będzie z reprezentacją ZS 
Spójnia w 'Warszawie.

toria (Barlin) przybywa 
kań

Kierownikiem polskiej drużyny z 
Francji Victorii (Karlin) będzie 
przewodniczący klubu Edmund, 
Nadóliiy, który wiele czasu po- 
święcą wychowaniu młodych pił­

karzy.

W niedzielę start do wyścigu kolarskiego
Szlakiem Pokoju"

Fragment z biegu na 5000 m na mistrzostwach Europy w Oslo w 
roku 1946. Bieg ten był pierwszym startem międzynarodowym Emila 
Zatopka. Zwyciężyć wówczas Ang lik Wooderson. Prowadzi Francuz 
Pujazon, z robotniczej organizacji FSGT, tuż za nim Fin Vilje 
Heino, dalej Holender SHjkhus, Belg Reiff i obok Zatopek. Dzie­
wiąty biegnie Wooderson (ro okularach). Zatopek w biegu tym

Archiwum „Sportu“
świata)’, ~10-bojBexelI — Szwe­
cja 7214 pkt. (już według nowej 
punktacji).

Z zawodników polskich Gie- 
rutto zdobył tytuł wicemistrzów 
ski w 10-boju, osiągając ' 7007 
pkt., co do dziś ’ dnia jest rekor­
dem Polski, przy czym jego in­
dywidualne. wyniki brzmiały: 
100 m 11,4, w dal 618, w kuli 
14,76, wzwyż 183, 400 m 53,3, na 
płotkach osiągnął 16,3 w dysku 
38,83,w tyczce 350, w oszczepie 
58.80 i w biegu na 1.500 m 5,21,6 
min. Schneider w skoku o tycz­
ce przekroczył wysokość 4,00, za 
jął nią 4 miejsce. Taki sam wy­
nik mieli zdobywcy drugiego i 
trzeciego miejsca Szwed Ljung- 
berg i Francuz Ramadier.

Na mistrzostwach kobiecych, 
przeprowadzonych w WIEDNIU, 
Polki dzięki Walasiewiczównie, 
wygrały 1Ó0 i 200 m. drugie miej 
sce w 'skoku, w.dął i w sztafecie 

'■ 4x100 m. Walasiewiczówna uzy­
skała 11,8 na 100 m, 23,8 na 200 m, 
5,81 w dal. Sztafeta 4x100 m bie 
gła w składzie Książkiewiczów- 
na, Gawrońska, Kałużowa i Wa­
lasiewiczówna, osiągając piękny 
czas .48,3, będący' do dziś rekor­
dem Polski. Flakowiczówna w 1

zajął piąte miejsce.
Reprezentacja Polski na mistrzo 

Stwa składała się z pięciu zawo­
dników: Kusocińskiego, Heliasza, 
Kucharskiego i Pławczyka. Pią­
tym był Lukchaus,' który w latach 
wojny okazał się zdrajcą narodu, 
kolaborantem i wyniki jego zo­
stały skreślone -z 
dów Polski.

Kusociński był 
stwach faworytem 
5000 m. Liczono się, z tym. że jego 
przeciwnikami będą tylko Fino­
wie. Tymczasem Francuz Rochard 
wyszedł ostro ze startu, odsądził 
resztę towarzystwa o 50 m, Kusy 
i Finowie uważali to za nonsens, 
ale zanim rozpoczęli pościg , Ro- 
chard przerwał taśmę i wyrównał 
rekord swego kraju, ustanowiony 
jeszcze w roku 1914 przez słynne 
go Jean Bouina. Drugim był Ku­
sociński w 14,41,2 min. przed Fi­
nami Salminenem 14,43,6 i Virta 
nenem 14,47,6 min.

Na 1.500 m Kusociński zajął 
piąte miejsce1 wynikiem 3,59,4 min. 
za Włochem Beccali, Węgrem Sza 
bo, Francuzem Normandem 
Niemcem Schamburgiem .

Kucharski w finale biegu na 
800 m znalazł się na szóstym miej 
scii. Ustanowił wprawdzie nowy 
rekord Polski wynikiem 1,53,4 
min., ale taktycznie pobiegł źle, 
dał się ..zamknąć", inna rzecz, że 
biegł w konkurencji najsilniej­
szej jaka wówczas była na świe- “ 
cie.

Heliasz żadnej roli w pchnię­
ciu kulą nie odegrał. W elimina­
cjach wybił sobie palec, rzucił, 
tylko 14,80 i nie wszedł nawet do 
finału, do którego trzeba było uzy 
fikać 15 m. Natomiast nieźle spi 
sal się Pławczyk w 10-boju, zaj­
mując trzecie miejsce za Siever- 
tem i Szwedem Dahlgrennem wy 
niklem 7.552.345 pkt. (według sta­
rej punktacji). W poszczególnych 
konkurencjach uzyskał on: 100 m 
11.6, w dal 626, wzwyż 187, 400 m. 
53,4, płotki 17,0, o tyczce 370, w 
dysku 39,84, w oszczepie 50,19 i 
na 1.500 m — 5,07,8 min.

tabeli rekor-

na mistrzo- 
w biegu na

i

WARSZAWA. Do wyścigu kolar 
skjego ,,Szlakiem PokoJu’1, który 
odbędzie się w dojach od 27 sierp 
nja do 3 września, na trasie Zgo» 
rzelec — Warszawa, wpłynęły nas 
stępujące zgłoszenia:

ZS Kolejarz — kategoria A: Rzeź 
nickj, Królikowski,.. Wrzesiński, 
Maińskl, Szuta (Warszawa), Ponies 
działek (Poznań)-

kat. B: Mjgoś, Jakubowski (Gos 
rzów), WjelowSejskii, Frąckowiak 
(Poznań), Szmidt (Bydgoszcz) Sob­
czak (Warszawa);

ZS Ogniwo — kat. A: Wóicik, Sie 
mińskj, Manowski. Mich, Piegat, 
Włodarczyk (Warszawa);

kat. B — Tuera (Lublin), Lecik, 
(Bytom), Olszewski, Majkowski, 
Więckowski (Warszawa), Przezdom- 
ski (Szczec'n);

ZS Włóknjarz — kat. A: Gabrych 
Stolarczyk, Świercz, Pietraszewskj, 
Malinowski, (Łódź) Łazarczyk, (Czę­
stochowa);

kat. B: Murowanjeckl, Szutka, Za 
rzycki, Olczyk Boi. (Łódź). Koms 
pert (Częstochowa), Sielańczyk (Sos 
snowiec);

ZS Związkowiec — kat- A: Wans 
dor. Kudelslkj (Kraków), Janicki, 
Broszczak (Szczecin), Nowak (Ras 
dom), Wiśniewski (Warszawa);

kat. B: Wosińskj, Jarząbek, Ko­
strzewa (Warszawa), Cyren (Kra­
ków), Gosz, Karuk (Gdańsk).

ZS Unia zgłosiło 1 zespół — klu­
bową drużynę „Ruchu” z Chorzo- 
wa-Batorego w składzie: Nowoczek, 
Wyglenda, Hadasik, Paprocki. Me- 

I la i Wilczewski.
Kontuzja Nowoczka, jakiej uległ

f/
na górskich mistrzostwach Polski 
w Wałbrzychu, okazała się na szczę 
ście niegroźna. Wobec tego No­
woczek będzie mógł stanąć na star 
cie w Zgorzelcu.

W celu przygotowania kolarzy

Pokoju" 
w Szczeci, 

okiem trenera pań' 
Z. Wjsznickiego, obóz 

którzy ; nlg 
ną obozie.

do wyż"’ „Szlakiem 
PZKol. zorganizował 
nie pod kie: 
stwowegó — 
dla kclśszy szosowych, 
dy dotychczas nie byli

Slawlsów 
Olkusz 
Wolbrom 
Miechów 
Wodzisław 
Jędrzejów 
Chęciny
Kielce—Stadion WKKF

»»

»Rozkład jazdy«
wyścigu kolarskiego „Szlakiem po­
koju'’ Zgorzelec _ Warszawa 
27. VIII. — 3. IX. 1950 rok

Niedziela 27 sierpnia 

Etap I 
ZGORZELEC _ JELENIA GÓRA 

93 km — 2 godz. 15 min.
Start ostry przed mostem 

na Nysie
Lubań 
Gryfów 
Lwówek Śląski
Wleń 
Jelenia Góra — Stadion

Poniedziałek, 28 sierpnia 

Etap II 
JELENIA G Ora — WAŁBRZYCH

193 km _ 2 godz. 50 min. 
Start honorowy w Jeleniej Gó­

rze. Plac Stalingradzki godz. 
Przejazd do startu ostrego 
Bolków 
Strzegom 
Świdnica 
Świebodzice 
Wałbrzych _ Stadion 

Wtorek, 29 sierpnia

Etap III
WAŁBRZYCH — OPOLE 

168 km — 5 godzin 
Start honorowy w Wałbrzychu 

Górniczy Dom Kultury, ul. Stalin; 
godz ‘"

3».

»»

Świebodzice
Świdnica 
Dzierżoniów 
Ząbkowice Śląskie

10:8 wygrali kolarze FSGT w Łodzi

Paczków
Nysa
Niemodlin
Opole Stadion

»» 
if 
ft
»»

14,35
15,20
16,15
17,00

«
„ is

_____  „ It
Punkt odżywczy w Miechowie

Sobota — 2 września

Etap VI
KIELCE —RADOM 
141 km _ 5 godzin 

honorowy w Kielcach,

15,M
15,35
15,55
16,25
16.15
17.15

rartek _ 31 sterpnla

Etap IV
108 km — 3 godziny 

Star! honorowy w Opolu, 
Czerwonej Armii 
Strzelce 
Pyr kowice 
Gliwice 
Zabrze' 
Bytom 
Cl 
Ki

pl. godz 13.30
»>
»»

-zów Batory 
wice—Stadion Pogoni

14,55
15,40
16.00

17.00

Start 
boisko WKKF

Zagnańsk 
Łączna 
Suchedniów
Bliżyn
Odrowąż 
Końskie
Gowoczów 
Gielniów 
Skrzynno 
Wolanów
Radom _ Tor kolarski

Niedziela _ 3 wrześnią 
Etap VIÎ 

RADOM _ WARSZAWA 
105 km 2 godz. 40 minut

Piątek _ j września 

Etap V
160 km — 5 godzin Start honorowy w Rado.

14,W Start honorowy w Katowi­ miu na pi. 3 Maja godz 14.00
cach ni Mickiewicza, przed Jedlińsk »• 14.50

15,49 ,.Tj buna Robotniczą” godz 10,30 Białobrzegi 15.20
16,15 Mysłowice „ 11.05 Grójec ł» 15.55
16.49 Sosnowiec „ 11.15 Tarczyn ,33 16.15
17,09 -browa G. 11.25 Raszyn ł» 16.45
17,20 crzemieszyce (2 km obj.) „ 11.35 W-wa _ Stad. W. F. », 17.10

ll.M
12,21,
12.15
13.15
13.50

Weryfikacja mistrzostw 
'ekkoatletvcznvch w okręgach

BrSFORTjl

ŁÓDŹ. Na forze kolarskim w 
Helenowie rozegrane zostały mię­
dzynarodowe zawody kolarskie mię 
dzy reprezentacją ■ francuskich 
związków, zawodowych (FSGT) a 
reprezentacją polskich związków 
zawodowych. W ogólnej punktacji 
zwyciężyli goście 10:8.

Drużyna Francji wystąpiła w 
składzie: van Glabeke, Ilitch, Digo, 
Nannini, »Supper, Damiens.

W reprezentacyjnej drużynie poi 
Skiej jechali: Bek, Marchwiński, 
Borucz. Gabrych, Janickj, Hagę.

Poza konkursem rozegrano wy­
ścig dla. kobiet na dystansie. 500 m. 
Zwyciężyła Hoyau (Francja) w 
cząsió 46,2 przed Walenczewską — 
51.4 sek.

W biegach sprinterskich Nannini 
(Francja) ■ pokonał Marcliwińśkiegó. 
(Polska), uzyskując czas 15 sek., 
a Bek wygrał z van Glabeke (Frań 
cja) w czasie 14,2 sek. e
,W biegu zwycięzców Nannini po- na 16 km (40 okrążeń toru) z pię- 

kpnął Beka w czasie 13,6 sek., zaś cioma punktowanymi finiszami in-

' Marchwiński — van Glabeke (Frań 
cja) w czasie 13,4 sek.

! W biegu na 1.000 m na czas 
i pierwszym był Borucz (Polska) — 
: 1,16,8. 2. Supper (Francja) — 1,17,2.
’ 3. Damiens (Francja) — 1,17,2. 4,

Digo (Francja) — 1,17,6.
. Ogólny czas drużyny francuskiej 
— 5,10.4. Drużyna Polska uzyska­
ła czas 5,19,2. .

W wyścigu australijsko-’,vloskim 
na 6 okrążeń toru (po każdym okrę 
żcniu prowadzący wycofuje się) 
zwyciężyła drużyna Polski w cza- 

. sie 3:05 przed Francją — 3.08,2.
Najpiękniejszy bieg rozegrali mię­
dzy sobą w ostatnim okrążeniu Bek 
i Nąnnini. Tu Polak zdecydowa­
nie wygrał z Francuzem.

W biegu drużynowym na 10 okrą 
żeń toru zwyciężyła drużyna 
FSGT w czasie 5,30,2, przed repre­
zentacją polskich związków zawo­
dowych w czasie 5,32,0. W wyścigu

finisze wygra) 
Marchwiński.
•Tadący doskun-<n 

dii;

dywidualnie I miejsce zajął Mar 1 
wińsk; (Polska) — 6 pkt. w czas? f 
24,31,2. Drugim by) Ilitch FSGT 
— 4 pkt. 3. Damiens FSGT 
4 pkt.

Poszczególne 
Bek, Nannini, 
miens i Ilitch,
na początku wyścigu, Bek 
przed drugim finiszem defeat 
my i wyścig kończy) na 
nym rowerze, nie odgrywając’ ż 
poważniejszej roli.

Reprezentacyjna drużyna 
skich związków zawodowych 
stąpiła osłabiona brakiem 
czaka.

p-

Kolarskie mistrzos t . a 
świata

BRUKSELA, Wyścjg szos o 
mistrzostwo świata dla - >r-,v
na dystansie 175 km. p . nósł 
zwycięstwo Austral jeżyków, Jloodi 
nowi w czasie 4:29:24 j.

Warszawa — 476 pkt. 12. Związ­
kowiec Poznań — 455 pkt.

Termin rozgrywek półfinałowych 
mistrzostw drużynowych został 
ustalony na 24 wrześnią 1950 r, 
W terminie tym odbędą się nastę­
pująco spotkania:

DRUŻYNY MĘSKIE:
W Warszawie: Ogniwo Warsza­

wa... kolejarz Kraków, AZS Wro> 
cław.

W Toruniu: Kolejarz Toruń, 
Gwardia Bydgoszcz, Spójnia 
Gdańsk.

W Poznaniu: Ogniwo Kraków, 
AZS Pgznań, Unia, Krytvałd.

W Gdańsku: Budowlani Gdańsk, 
Spójnia Warszawa, Włókniarz 
Łódź.

DRUŻYNY KOBIECE:
W Krakowie: Kolejarz Kraków, 

MKS Czarni Wrocław, LZS Żura­
wica

W Toruniu: Kolejarz Toruń, Ko­
lejarz Gdańsk, Związkowiec Po­
znań.

W Chorzowie: Budowlani Cho­
rzów, AZS Wrocław, Kolejarz Fo- 
znań.

W Gdańsku: Budowlani Gdańsk, 
i AZS Poznań, Spójnia Warszawa.

Fina! drużynowych mistrzostw 
Polski odbędz/e się 8 października 

486 pkt. 11. Spójnia 1950 roku w Poznaniu,

Komisja Sportowa PZLA zwery- 
i kowala drużynowe mistrzostwa 
:■ okręgach na rok 1950.

Punktacja drużyn męskich 
stawia się następująco:

Ogniwo Warszawa —
2, Spójnia Gdańsk —
3 Ogniwo Kraków —
4. Włókniarz Łódź —

5. Budowlani Gdańsk —
6. AZS Poznań — 24.315

24.196

przed

26.734
26.151
26.132
25.232 
25.018 

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt 
pkt.

1. 
ukt. 
nkt. 
pkt. 
pkt.. 
pkt.
7. Gwardia Bydgoszcz
8. Kolejarz Kraków — 23.969
9 Kolejarz Toruń — 23.965
10. AZS Wrocław — 23.804
11. -Unia Krywałd — 23.533
12. Spójnia Warszawa — 22.539

Na dalszych m ejscach znajdują 
s ę: AZS-AWF Warszawa, Gwar­
dia Kraków. Górnik Zabrze, AZS 
Gdańsk Flota Gdynia. Budowlani 
Chorzów, Spójnia Olsztyn.

Punktacja drużyn kobiecych jest 
następująca:

1. Kolejarz Kraków —
2 Kolejarz Toruń — 725 
Budowlani Chorzów— 667 
Budowlani Gdańsk — 614 
AZS Wrocław — 575 pkt 
Poznań — 554 pkt.
Gdańsk — 511 pkt.
ni Wrocław — 407 pkt 9 LZS Żu­
rawica — 486.5 pkt. 10 Kolejarz 
Doznań

3.

5.

763 pkt. 
pkt. 
pkt. 4. 
pkt.
6. AZS

7. Kolejarz
8. MKS Czar-
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